
JR 20 — Rocznik XIX.
Za Redakcyą odpowiedzialny 

Stanisław Bronikow ski w Poznaniu.

Administracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
do Redakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane. ZIENNIKPOZNAŃSK
Piątek, 26 stycznia

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7. marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiera i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi 

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia de eksp. Dziennika Poza. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rou<m 2. — 
W Hamburgu Frankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 46. A. Ketemeyer, Internationale Anuoncen-Bxpedition. .Invalidendank“ Behren- 
strasse 24 i Central.Aunnncen-Bnreau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie: E. Schlotte. — vV Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. _ W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse — W Plesze­

wie : L. Zboralski.

Na miesiące luty i marzec otwieramy 
osobrą prenumeratę, którą obowiązane są przyj­
mować wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla za­
miejscowych 3 marki fenygów, dla miejsco­
wych % marki «9® fenygów.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAŃ, 25 stycznia.

Telegramy nie przyniosły nam dzisiaj nic nowego. 
Należy się na to przygotować, że przez czas jakiś po­
zbawieni będziemy ważniejszych wiadomości, zamknięcie 
bowiem konlerencyi wytworzyło nowe położenie, a jak­
kolwiek zwrot ten był przewidziany już przed niejakim 
czasem, jednakże dyplomacya europejska mdsi, nim we­
źmie się do dalszego działania, nieco rozpatrzyć się w no- 
wćm położeniu. Z Petersburga tymczasem dochodzą 
głosy oficyalne, potwierdzające, że zerwanie konferencyi 
nie jest bynajmniej identycznćm z wojną rosyjsko-tu- 
recką. I tak piszą ztamtąd do urzędowej Wiener 
Abendpost: „W chwili, gdy JCMość car Aleksander 
zabrał w Moskwie głos, aby określić polityczne położe­
nie, nie istniało jeszcze dyplomatyczne porozumienie sze­
ściu mocarstw. Dzisiaj inne nastały stosunki. 
Mocarstwa zgodne są co do swoich żądań, stawianych W. 
Porcie, a sułtan ogłosił konstytucyą, po której nie wiele 
tylko należy się spodziewać. W obec tego nie 
może być mowy o jednostronnem wypo­
wiedzeniu wojny ze strony Rosy i. Gdyby 
W. Porta, czego niestety należy oczekiwać, odrzuciła ży­
czliwe propozycye konferencyi i zmusiła tym sposobem 
ambasadorów do opuszczenia Carogrodu, toć mimo tego 
armia rosyjska nie pierw przekroczy granicę 
turecką, ażmocarstwa p o r o z u m i e j ą s i ę 
co do dalszych w obecPorty kroków.“

A oficyalny Petęrsb. Wiestnik pisze: „Dowia­
dujemy się dzisiaj z wszelką stanowczością, że odjazd 
ambasadorów i pełnomocników zagranicznych z Carogro­
du nie jest identycznym ani z zupełnćm zaniechaniem 
układów w kwestyi wschodniej między mocarstwami, ani 

- zupełnymzerwaniem stosunków dyplomatycznych z W. 
Portą. Układy między mocarstwami będą i dalej się 
toczyły między poszczególnemi gabinetami z uwzględnie­
niem naturalnie świeżo wytworzonego położenia. Rosyą 
będzie reprezentował w Carogrodzie po odjeźdzle jenerała 
Ignatiewa radzca poselstwa Nielidow.“ /

W blizkich z kołami rządowemi zostający stosun­
kach G o ł o s apeluje do przymierza trój cesarskiego i 
żąda, by trzy północne mocarstwa siłami zbiorowemi 
zniewoliły Turcyą do uszanowania „woli“ Europy. W 
najnowszym artykule organ ten pyta się, k‘co ma objąć 
po złożonej dowodnie bezsilności państw, podpisanych na 
traktacie paryzkim, spuściznę po tych państwach? O 
wiele późnićj od owego traktatu zawarto w Europie 
przymierze trzech cesarzy z wyraźnym celeih utrzymania 
pokoju europejskiego. Rola „koncertu ćuropejskiego“ 
musi skutkiem tego przejść dzisiaj na przymierze trój- 
cesarskie, Jeden z członków tego związku, Rosya, o-

Komedyanci życia.
POWIEŚĆ WĘGIERSKA

II. .lokaju.

Na mocy autoryzacyijeneralnéj
przełożył

G. J...........

TOM I.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 294, 296, 297, 298, 2, 3, 4, 9, 10, 
11, 12, 14, 15, 17 i 18.)

A potćm nie mówili już o tej sprawie, lecz chwa­
lili ptaszki wyśpiewujące po lesie.

Nakoniec droga wychodziła z parku na otwarte
pole.

Przed nimi leżał kawał pola, około pięćdziesięciu 
lub sześćdziesięciu morgów, przez które drożyna szła 
dalej. Tu już ani śladu drzewa, tylko tu i owdzie za­
niedbane krzewy lub pień spróchniały, resztki boru wy­
trzebionego.

Bryłowaty odłóg, porosły zielskiem na chłopa; rola 
uprawna, pełna maczku i modraku. Widocznie właści­
ciel od dawien dawna odstępował komuś uboższemu tę 
ziemię do uprawy za połowę zbiorów. Ani śladu, żeby 
na tćj ziemi postało zwierzę czworonożne. Po nad dro­
gą i rowami gęsty oset.

— Dziki pałatyn będzie miał piękny sprzęt w tym 
roku — rzekł Leon.

— Dła czego nazywacie go palatynem?
— Bo gdy jeszcze był w szkołach, ojciec jego 

zwykł był mawiać, że syn ma talent, a ponieważ jest 
szlachcicem węgierskim, więc wszystkim być może, na­
wet palatynem; ztąd pozostało się mu przezwisko.

— Czy człowiek ten zły czy szalony?
—■ Najprawdopodobnićj oba przymioty łączą się w 

harmonijmą całość, jedno drugiemu ile sił i możności 
pomaga,

świadczył swą gotowość do przeprowadzenia przyjętego 
przez ów związek zadania, przedkładając gotowy plan 
do skutecznego oddziałania na W. Fortę i koncentrując 
swoje wojska nad granicą turecką. Teraz kolćj na obu 
innych członków tego związku. Zobowiązania ich są ja­
sne, wypływają one z celów, w jakich przymierze to zo­
stało zawarte, a każdy członek powinien, jeśli związek ten 
marnieć sens jakiś, przystąpićdo solidarnego współdziałania. 
Skoro jeden z tych członków wahałby się uczynić 'zadość 
ciążącym na nim zobowiązaniom, obaj pozostali człon­
kowie mieliby tćm samem ręce rozwiązane i byliby uprą- 
wnieni do zapewnienia sobie pomocy jednego lub więcćj 
nienależących do związku państw europejskich. „Nie 
zdaje nam się — pisze dalej G o ł o s — by Rosya zna­
lazła się w konieczności postawienia się w ten sposób 
w obec związku trójcesarskiego, lecz gdyby związek nie 
zdołał w swojem niedołęztwie zapewnić Europie pokoju, 
toć nie pozostałoby Rosyi nic innego, jak obejrzeć się 
za środkami, któreby jej pozwoliły oddziaływać na Tur­
cyą. Nowe kombinacye zabrałyby niezawodnie nieco 
czasu, lecz nie zdziwiłyby nikogo a naród rosyjski przy- 
klasnąłby im. Obok pytania, co zrobi Europa po nie- 
udałćj konierenyi, nasuwa się inne, co zrobi przymierze 
trójcesarskie? Rozważając wypadki z roku 1876, przy­
chodzi się do tego przekonania, że związek trójcesarski 
okazał się jako międzymocarstwowa instytucya jedno­
stronnym, niedostatecznym i niedorosłym do roli, jaką 
nań włożyły wypadki roku zeszłego; dzisiaj, z począ- 
tkem roku 1877 związek wystawionym jest na najcięższe 
próby a najbliższa przyszłość musi rozstrzygnąć, czy 
można tym właśnie zadowolić się związkiem lub czy 
nadszedł czas do obmyślenia innych związków i kom- 
binacyi. Ważna to, pełna doniosłości kwestya dla calćj 
Europy a przedewszystkióm dla Rosyi.“

Żaden z organów oficyalnych i inspirowanych czy 
to Niemiec cay Austryi a najmniej Rosyi nie wymierzył 
dotchczas „przymierzowi trójcesarskiemu“ tak dotkliwe­
go policzka, jak to właśnie uczynił Gołos, żaden nie 
stwierdził dobitniej bezsilności owego związku, mającego 
utrzymać w pokoju, innemi słowy, w karbach i zawisło­
ści od trzech mocarstw północnych Europę i jej ludy.

Izba włoska zajmuje się od dni kilku obradami nad 
projektem do ustawy o nadużyciach duchowieństwa. Po 
zamknięciu na onegdajszćm posiedzeniu obrad jeneral- 
nych przystąpiła Izba do obrad szczegółowych przyczóm 
przyjęła artykuł 1. Tenże orzeka, że duchowny, który 
nadużywa swojego urzędu kościelnego, zaniepokaja bądź 
sumienie publiczne, bądź spokój rodziny ma być karany 
więzieniem do dwóch lat i grzywnami do 1000 lirów. O 
przebiegu przedwczorajszego posiedzenia donosi telegram 
co następuje:

Do projektu dobczącego nadużyć duchowieństwa 
wniesiono kilka porządków dziennych. Po oświadczeniu 
ze strony sprawozdawcy, że komisya zmieniła w poro­
zumieniu z ministerstwem art. 1 projektu, i po wyja­
śnieniu ze strony ministra sprawiedliwości, że gabinet 
dąży przedewszystkióm do rozszerzenia niezawisłości niż­
szego duchowieństwa, cofnięto porządki dzienne i rozpo­
częła się dyskusya szczegółowa przyjęciem artykułu 1. 
W ciągu wczorajszego posiedzenia przyjęto zresztą cały 
projekt a to 150 glosami przeciw 100 gł.

— Jakimże dzieje się sposobem, że książę ma ta­
kiego człowieka o granicę, i to jeszcze w pobliżu pa­
łacu?

— Chciał go się pozbyć, ale się nie udało. Gdy 
książę rozszerzał i zaokrąglał park, zgodził się z wszy­
stkimi współposesorami, skupując przyległe grunta za po­
trójną cenę; tylko ten jeden sąsiad — nazywa się wła­
ściwie Floryan Tukmanyi — nie chciał odstąpić swej 
własności niżćj dziesięciokrotnej wartości. Za te sześć­
dziesiąt morgów żądał sześćdziesiąt tysięcy złotych au- 
stryackicb. Książę nie przystał na taką cenę i rozrzą­
dził się bez tego gruntu. Później bardzo tego pożało­
wał. Z palatyna sąsiad bardzo nieprzyjemny. Zdobywa 
się księciu na najrozmaitsze psoty. Strzela mu zwie­
rzynę, i niedość tego, wytacza mu procesy — jeden po 
drugim o wynagrodzenie za szkody. Posiadłość jego cią­
gnie się długim pasem ; z głównego traktu do karczmy 
pod borem trzeba jechać koniecznie przez jego grunt; 
niewolno zamknąć drożyny, bo stanowi serwitut na jego 
własności; ale tego wziąć sobie nie pozwoli, że miejsca­
mi robi na nićj z tej i z tćj strony przekopy głębokie, 
tak że koła zaledwie przejść mogą między przekopami. 
Książę, jak wspomniałem, bardzo pożałował późnićj, że 
nie dał mu żądanych sześciudziesięciu tysięcy złotych; 
starano się tśż niejednokrotnie podjąć znów targi, ale 
dziki palatyn coraz więcćj żąda, coraz bezwstydniejszy; 
dziś nie da gruntu swego niżój stu tysięcy złotych, a 
nadto żąda przyzwoitego dożywocia.

— A wszakże z pewnością bardzo nędzne życie pro­
wadzi na swój posiadłości.

Jemu nie wiele potrzeba. Zadowala się pieczo- 
nemi ziemniakami i starą słoniną; na garderobę nic nie 
wydaje.

— Ale podobno ma i żonę.
— Tak, czasami. Jedną z przyczyn dzisiejszego

stanu jego jest właśnie żona. W latach kawalerskich 
był to chłopiec zamożny i przystojny. Ożenił się z bie­
dną dziewczyną, sądząc, że będzie miał z niój dobrą 
gospodynią. Ale z żonką krótko po ślubie zaszła dzi­
wna przemiana, zapomniała pracy i pilności, stała się 
rozrzutną, strojnisią, kłótnicą i jędzą. Dzień po dniu 
kłótnie i bójki, a gdy czasem batalia wypadła nieco 
zbyt żywo i dotkliwie, żonka uciekała z domu. Po nie­
jakim czasie wracała, a wojna domowa na nowo się 
rozpoczynała. Tak to idzie po dziś dzień. Żona jego 
często miesiącami całemi po za domem. Nikt nie pyta, 
gdzie bywała przez cały ten czas. Pewnego pięknego 
franka wraca ni ztąd ni zowąd i otrzymuje — ile się

Wiadomości urzędowe.
Król mianował adwokata i notaryusza Baetke w |Grlatz 

adwokatem przy sądzie miejskim we Wrocławiu.
■w«««»*®»
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Berlin, 24 stycznia.

(Z sejmu.)
(m) Spokój, z jakim toczyły się dotychczas obrady 

w sejmie, przerwany został nieco dyskusyą dzisiejszą nad 
podanym już przez was wnioskiem p. Reichenspergera, 
dotyczącym udzielania religii w szkołach ludowych. — 
Przedmiot to niezmiernej wagi a mimo to nie został 
wyczerpnięty, bo oprócz wnioskodawcy zaledwo jednemu 
z mówców, p. Scborlemerowi, pozwolono głos zabrać. — 
Pojawiły się natychmiast wnioski o przejście do porzą­
dku dziennego i naturalnie znaczną pozyskały większość. 
Ztąd też żaden z posłów polskich nie mógł wystąpić z 
uwagami, których szereg nieskończony. Do głosu, jak 
mi mówiono, zapisany był ks. dr. S t a b 1 e w s k i.

Mowa p. Reichenspergera była świetna jak wszy­
stkie jego mowy. Rozbierając artykuł 12 ustawy pań- 
stwowój, gwarantujący — jak wiadomo — wolność reli­
gii i sumienia, wykazywał, jak dzisiejsza polityka odbie­
ga od tój podstawy konstytucyi, gwałci sumienia milio­
nów katolików, narzuca im religią państwa, bo udzielać 
jój każę ludziom, nie posiadającym żadnej kwalifikacyi, 
chyba tę, że nauczają religii nie według przepisów ko­
ścioła, ale wedle wskazówek ministra wyznań. Wszystko 
to jednakowoż fałszem jest i nieprawdą według odpo­
wiedzi p. Falka. Po stronie państwa jest prawda i słu­
szność; w nićm dzieje się tak jak dziać się powinno; 
katolicyzm nawet tych samych, co za przeszłego pano­
wania, zażywa względów; katolicy więc żadnego nie mają 
powodu do skarg, chyba na tych, którzy im wmawiają, 
że państwo ukorzyć się winno przed kościołem. — Tych, 
których nie przekonała i nie nawróciła jeszcze mowa p. 
Falka, przekonać i nawrócić więcej miały przemówienia 
pp. Windthorsta i Aegidiego. I widać, że przekonały, 
bo nawet nie zezwoliła Izba na to, ażeby wniosek Rei- 
clienspergera przekazano komisyi oświecenia, ale przyjęła 
wniosek p. Wehrenpfenniga, żądający przejścia do po­
rządku dziennego. *

Tak się skończyły rozprawy dzisiejsze. Podobno to 
wstęp dopiero do późniejszój walki. Obrady nad etatem 
ministerstwa oświecenia i wyznań mają dopiero być 
polem, na którem i centrum rozwinie swą działalność i 
walną stoczy bitwę; dyskusya zaś nad ową „Ruhmes- 
halle* 1, w której chowane być mają trofea, na wła­
snych zdobyte braciach w roku 1866 i obrady nad wnio­
skiem, żądającym zniesienia sekwestru nad majątkiem 
zdetronizowanego króla hanowerskiego, do mniejszych 
należeć będą utarczek. — Ale mimo tego wszystkiego 
sesya tegoroczna do mniój „ważnych“ wedle opinii tutej­
szych dzienników będzie się liczyła. Ważność i wartość 
nie zasadzają bowiem na tćm, co jest przedmiotem dy- 
skusyi, nad czem toczą się obrady ale nad tem, czy 
nowe jakie rząd przedłoży projekta, bez względu na to, 
jakiój wartości są te projekta. Otóż rząd tą rażą nie

zmieści na grzbiet. Nazajutrz ona znów improwizuje 
bójkę, i tak to idzie pięknie po kolei przez czas niejaki 
aż znowu uciecze. Łatwo poznać, kiedy pani palatyno- 
wa jest w domu, bo mąż wałęsa się wtedy po sąsie­
dztwie, nawiedza dawnych znajomych, kłóci się z nimi 
także o wszystko, o czóm tylko mowa, zazwyczaj wy­
chodzi i ztąd z sińcami i osiada wtedy między chłopami, 
politykuje i podszczuwa. Żona tymczasem sprzedaje z 
domu wszystko, co nie przybite i nie przyśrubowane 
dość mocno, poczem idzie swoją drogą, a mąż wraca do 
opustoszałego domu. Bywa, że i pół roku siedzą spo­
kojnie pod jednym dachem, ale nie mówią z sobą ani 
słowa. Jedno wchodzi i wychodzi głównetni drzwiami, 
drugie przez kuchnią. Co sobie nawzajem mają powie­
dzieć, kredą piszą jedno drugiemu na drzwiach. Kto 
tam przypadkiem się zbłąka, może czytać całą tę ko- 
respondencyą, zaczynającą się od najczulszych tytułów: 
„ty smoku“ — „ty zbóju“ — są to mniój więcćj naj­
łagodniejsze tytuły. Gdy żona w domu, małżonek nie­
mal regularnie o łeb jój ciska przypalone potrawy, nie- 
dogotowany groch itp.; gdy jest sam, złote dla niego 
czasy; piecze sobie ziemniaki i całemi dniami grywa w 
karty sam z sobą. Ztąd między chłopami gadka, że 
grywa z djabłem. Jeśli wygra, zapisuje sobie kredą na 
stole; jeśli przegra, nie płaci; gdy złą ma kartę, pokłóci 
się z urojonymi towarzyszami gry, obala im krzesła
i gra „sam“ w pasyansa. Tak upływa mu całe życie.

— Mówią, że to straszliwy człowiek.
— Kto go się ulęknie, tego me źle poczęstuje. Nie 

potrzeba mu psa, sam umie szczekać na ludzi.
— Razu pewnego zdarzyło się i mnie przechodzić 

obok jego domu; zakrzyknął, żem tu nie potrzebna, żeby 
się gapić. A przecież ja wcale nie ciekawa; przypatry­
wałam się tylko żółtym różom na jego dziedzińcu.

— A właśnie ... toć to jego jedyna chluba. Wspa­
niała złota centyfolia. Latorośl jój przyniósł ojciec jego 
w tornistrze za czasów wojen francuzkich z ogrodu Lu­
wru w Paryżu. Róża ta nosi nazwisko Wellingtona; 
stary chlubił się tćm nazwiskiem. Kierz ten jest rze­
czywiście jedyny w całej dalekiój okolicy a może i w 
kraju. Pierwotny pień dawno usechł, ale wypuszcza 
wciąż na nowo z korzenia, a że palatyn dziki, więc i 
krzowi dziko rozrastać się pozwala. Za żadną cenę nie 
dałby nikomu zerwać z niego róży, a tćm mnićj lato­
rośli, Naokoło zasadził żywy płot z ciernia, a gdy róże 
kwitną, pilnuje ich z nabitą bronią. Jest to jego sym­
bol: od czasu-“ do czasu inne daje krzowi nazwisko. Wel­
lington oddawna zdegradowany. Przez czas niejaki no-

uszczęśliwi sejmu żadną reformą, żadnym wnioskiem a 
głównie z oszczędności czasu. Etat tak przez sejm jak 
przez parlament uchwalonym być musi przed 1 kwie­
tnia, nie starczyłoby więc czasu przy znanej gadatliwo­
ści posłów na gruntowne i sumienne rozpatrzenie się w 
przedłożonych projektach.

Piszę do was w wilią bitwy, jaka się ma stoczyć 
w dniu 26 b. m. w Berlinie przy ściślejszych wyborach 
do parlamentu. Do walki stawają postępowcy, narodo- 
wo-liberalni i socyaliści — z plakatami zamiast tarczy, 
na których zapisane zasady, jakie każde z tych stron­
nictw wyznaje i jakie też naturalnie wyznaje ich kan­
dydat, Schöne Sippschaft. Wybierajcie Forckenbecka, 
wołają narodowcy, to mąż, co się zowie a jeśli nie wie­
rzycie, to przypomnijcie sobie jego działalność parla­
mentarną. A kompromisa zawierane w parlamencie, 
które są dziełem p. Forckenbecka? odzywają się na to 
postępowcy. My jesteśmy lepsi i nasz Hirsch jest le­
pszy, jego więc wybierajcie! — Głupcy, wy wszyscy! 
pisze Berliner freie Presse sądząc, że przyszłość 
do was należy. Już waszemi krzykami zdradzacie wa­
szą słabość, snąć nie długie wasze panowanie. Nie o- 
bawiajcie się reakcyi, którą nam grożą i głosujcie za 
socyalistami. Myślałbyś, czytając to wszystko, żeś w 
Ameryce — ale któż wie, jakim będzie dzień 26?

Wiedeń, 23 stycznia.
(Pierwsze posiedzenie Izby poselskiej. — Dziwne i sprzeczne z 
drugimi glosowanie niektórych posłów Polaków. — Austrya a 

Niemcy na wystawach).
*** Wczoraj na nowo rozpoczęły się posiedzenia 

Izby poselskićj. Z posłów Polaków obecnych było 17, 
nieobecnych 27. Na porządku dziennym, nie ciekawym 
ani tćż nie obejmującym nic ważnego, stały także rezo- 
lucye wniesione przez kilkunastu posłów podczas obrad 
budżetowych, z tych dwie bliżćj nas obchodzące: jedna, 
już znana czytelnikom Dziennika, rezolucya posła 
dr. Hoszarda z Bochni, domagająca się wyrobu i 
sprzedaży soli bydlęcćj, którą Izba uchwaliła bez dysku- 
syi; druga świętojurcy Kowalskiego, wzywająca 
rząd, aby utworzył w Lwowie szkołę główną normalną 
z ruskim językiem wykładowym, która tamdawnićj 
istniała. Rezolucyą tę stósownie do wniosku komi­
syi budżetowćj przekazano komisyi edukacyjnćj. Ude­
rzyło mnie, że niektórzy posłowie Polacy, którzy wczo­
raj w ogóle nie byli zgodni w głosowaniu, głosowali za 
tym wnioskiem zamiast żeby owszem zabrać głos, wyka­
zać jćj bezpodstawność, fałsze w motywach, i wnieść o 
odrzucenie jej, aby ubić ją od razu. Bo jakićmże pra­
wem — pytam — głosowali niektórzy posłowie Polacy 
za odesłaniem jćj do komisyi edukacyjnćj, co inwolwuje 
już pewne przyznanie jćj słuszności, skoro w chwili 
wniesienia jej natychmiast szanowny prezes Koła pol­
skiego p. dr. Grocholski, ujrzał się w konieczności zbicia 
fałszu, którym p. Kowalski uzasadniał swą rezolucyą? 
Jakićmże prawem — pytam — głosowali wczoraj w ten 
sposób posłowie zasiadający na tych samych ławach, z 
których po przemówieniu p. Grocholskiego odezwały się 
były liczne głosy: „brawo! brawo!?“ Świętojurca Ko­
walski motywował rezolucyą swą tym niby faktem, że 
przed rokiem 1848 istniała w Lwowie główna szkoła 
normalna czy podobna z ruskim językiem wykładowym, 
a p. Grocholski zaraz odpowiedział na to krótko jak 
następnje (wedle stenogramów):

siła róża nazwisko Polaka, jenerała Bema, który późnićj 
ustąpił tego zaszczytu Napoleonowi: dziś róża nazywa 
się Garibaldi.

Wśród tój rozmowy młoda para, wyszedłszy z cie­
niów boru, postępowała drożyną po odłogu, ale już nie 
pod ramię, bo środkiem po deszczu było błoto a tylko 
po bokach były suche ścieżki.

O kilka sążni od drożyny stał dom starego mizan­
tropa, a raczej leżał, podobny do znużonego mastodonta, 
czekającego na potop, aby go spłukał z powierzchni zie­
mi. Z ścian poopadało już było obrzucenie wapienne; 
słupy i rygle drzewiane pruskiego muru ucierpiały od 
wpływu zmiennego powietrza; na dachu więcćj dziur niż 
szkudeł. W rogu ogrodzenia, którego ślady tylko istnia­
ły, bujnie się rozrósł kierz różowy; ogródek ten kiedyś 
był szczupły, tak że gałązki róży rozkładały się aż na 
dachu owćj jamy, a na nich pełno złotych kwiatów, któ­
re są mamutami prawdziwemi wśród róż. Wyglądało 
to jak płaszcz gęsto złotem dzierzgany na ramionach 
ołachmanionego żebraka. Naokoło krza bastyon z ciernia.

Tego obwarowania było tćm więcćj potrzeba, ile że 
nie tylko ogrodzenia ongi ogródka były już tylko ślady, 
lecz w ogóle na dziedziniec przystęp z wszech stron o- 
twarty.

— Złóżmy wizytę palatynowi — rzekł Leon.
— Na Bogal . .. chyba żartujesz. Ja się boję.
— Czyż wolno ci bać się, gdy zemną jesteś.
— Ale nie mówmy tu sobie „ty;“ bo mógłby kto 

słyszeć.
— Ta bestya jeszcze śpi prawdopodobnie. No, ale 

jeżeli nie śpi, przynajmnićj ją pani pokażę. Służę pani 
ramieniem. Proszę nie bać się.

— Nie obawiam się o siebie, boć mnie pewnieby 
on nic nie zrobił; ale na pana gotów uderzyć.

— O, o, o! Znam go zbyt dobrze; potrafię z nim 
się rozmówić. Chódź pani. Wywabię go z jamy; zo­
baczy pani, jak go oswoję. Założyłbym się, że dopro­
wadzę go do tego, iż podaruje pani różę.

Liwia jak dziecko przytuliła się do Leona i tak 
przystąpili do okna tuż przy krzu różowym.

Zasłony tam nie było; tu i owdzie nawet szyba 
wybita, zaklejona papierem.

Liwia usunęła się nieco na bok, wzdrygała się za­
glądać przez okno do mieszkania obcego, do mieszkania 
mężczyzny, i to jeszcze takiego. Leon natomiast stanął 
wprost w okno i patrzał do izby.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
----------------------------



„Aż do r. 1848 nie było w Galicyi żadnćj zgoła 
szkoły z polskim lub ruskim językiem wykładowym, 
bo w wszystkich bez wyjątku szkołach językiem 
wykładowym był niemiecki. Dopićro w r. 1849 
rząd odebrał konsystorzowi łacińskiemu a poddał 
konsystorzowi ruskiemu czyli grecko-katolickiemu 
szkołę, która wzniesiona była w wieku siedemna­
stym — nie pomnę już ściśle roku — a stała pod 
władzą konsystorza łacińskiego. Akta będące na 
rozkazy pana ministra oświecenia stwierdzą, co tu 
utrzymuję“. (B r a w o! z p r a w i c y, t. j. z ław 
polskich).

Fałsz odparty przez p. Grocholskiego zawarty jest 
w samem brzmieniu rezolucyi, w wyrazach: „która tam 
istniała“ (die „bestandene“ Musterhaupt­
schule). Czyż tedy niektórzy posłowie zapomnieli o 
wystąpieniu prezesa swego, że głosowaniem wczorajszém 
stanęli z nim w sprzeczności? A jeżeli zapomnieli, czyż 
ten wyraz nie powinien był przypomnieć go wraz z fał­
szem?. Nadto zapomnieli ci posłowie, że reichsrat nie 
ma ani źdźbła kompetencyi w tćj sprawie, bo wedle u- 
stawy o szkołach ludowych ani rząd, ani reichsrat, ani 
nawet sejm galicyjski nie ma prawa stanowić o języku 
wykładowym w tychże szkołach, lecz sama tylko gmina 
do którćj należy utrzymanie szkoły, a tą jest gmina 
miasta Lwowa. Do tćj gminy, do rady miasta Lwowa 
należy przeto udawać się Świętojurcom w sprawach ję­
zyka wykładowego. Jestem przekonany, że gdyby wczoraj 
obecny był na posiedzeniu poseł Chrzanowski, nie 
byłoby przyszło do takiego rozdwojenia w głosowaniu; 
bo poseł ten ściśle baczy na kolegów w chwilach głoso­
wania i nie dopuszcza popełniania fałszywych kroków, 
czy to z roztargnienia, czy z mylnego pojmowania rzeczy.

Na posiedzeniu wczorajszém nadeszło z ministerstwa 
handlu krótkie sprawozdanie o udziale Austryi w wysta­
wie powszechnćj. w Filadelfii i w wystawie niemieckiego 
przemysłu artystycznego w Monachium. Sprawozdanie to 
z zadowoleniem wyraża się o sukcesach przemysłu au- 
stryackiego w Filadelfii, spodziewając się, że otworzy 
się w Ameryce wielkie pole dla niego, jeśli przemysło­
wcy będą umieli skorzystać roztropnie z zawiązanych 
stósunków. Ale bez porównania większy zapał ogarnia 
autora sprawozdania ministeryalnego, gdy mówi o wysta­
wie niemieckiego przemysłu artystycznego w Monachium. 
Oto ustęp ostatni, podkreślony w sprawozdaniu: „Wy­
stawa monachijska w r. 1876 należy do jednćj z najza- 
szczytniejszych kart w historyi przemysłu austryackiego. 
Austrya po wystawie tćj niezaprzeczenie objęła przodo­
wnictwo w Europie środkowej na polu artystycznego prze­
mysłu.“ Z pewnością, że „niezaprzeczenie“, bo jakkol­
wiek może zgrzytną w Berlinie zębami na takie jawne 
samochwalstwo austryackie, przyznają mu jednak słu­
szność w obec partactwa przemysłu tamtejszego, który 
tak niechlubnie oceniony został także na wystawie fila­
delfijskiej, że aż odeszła Niemców chęć spieszenia po 
nowe krytyki ujemne na przyszłą wystawę paryzką,. — 
Wracając jeszcze do udziału Austryi w wystawie fila­
delfijskiej, nadmienić winienem, że właśnie wyszedł z pod 
prasy poszyt pierwszy dzieła pod napisem : Bericht 
über die Weitausteilung in Philadel­
phia 1876, herausgegeben von der öster­
reichischen Commission. Poszyt ten mówi 
o narzędziach i machinach rólniczych od wielkich mo­
torów aż do małych narzędzi ręcznych; obejmuje 248 
stronnic wielkićj ósemki ; tekst objaśniony jest licznemi 
rycinami bardzo pięknie wykonanemi; wydanie w ogóle 
bardzo staranne. Berlin pewnie nie wyda nic podobne­
go, starając się zapomnieć jak najprędzej o wystawie fi­
ladelfijskiej.

Sprawa wschodnia.
Z Kiszeniewa piszą pod dniem 17 bm. do P o 1 i t. 

C o r r e s p.: Recydywa wielkiego księcia Mikołaja Mi- 
kołajewicza grozi większćm niebezpieczeństwem, niźli się 
w pierwszćj zdawało chwili. Powołano znowu tutaj 
prof. Pirogowa, który nie opuści głównej kwatery aż do 
zupełnego wyzdrowienia swojego pacyenta.

Na gwałt ściągają rezerwy. Wedle rozporządzenia 
ministra wojny wynosić one mają 5 dywizyi, 8000 ka- 
waleryi i 160 dział i zostaną tymczasem rozlokowane na 
Podolu i Ukrainie.

Wydają już rozporządzenia na wypadek, gdyby e- 
wentualna wojna miała przeciągnąć się aż do lata. — 
Przedewszystkićm obliczają się, ile się da z klimaty- 
cznemi stosunkami Bulgaryi. — Kwestya zaopatrzenia 
armii w wodę jest obecnie przedmiotem pilnych i wy­
czerpujących studyów. Dalej gromadzą w Pułtawie cie­
ple pasy wełniane, które są pod względem sanitarnym 
wielkićj bardzo wagi. W lecie panują w Bułgaryi za 
dnia niesłychane upały, podczas gdy wieczory i ranki 
są zimne, jak zresztą nagła zmiana temperatury jest 
specyalnością tamtejszego klimatu a zarazem zarodkiem 
wszelkich możliwych chorób. Wreszcie wygotowano w 
sztabie jeneralnym dokładne karty, wykazujące, w któ­
rych okolicach szerzą się głównie febry i choroby zara­
źliwe. Głównćm zadaniem naczelnćj komendy będzie 
unikanie tych okolic, które są ogniskiem chorób epide­
micznych.

W kołach jeneralicyi i sztabu jeneralnego rozbie­
rają ciągle widoki rozpoczęcia kroków zaczepnych w 
tym jeszcze sezonie i porównują je z widokami kampa­
nii wiosennćj.

Kampania wiosenna w Bułgaryi podlegałaby z tego 
głównie powodu niezwykłym trudnościom, iż w ostatnich 
dniach marca występują tutaj zazwyczaj z swoich łożysk 
strumienia górskie, zalewają wszerz i wzdłuż niziny i 
wszelką przerywają komunikacyą. Rozpoczęcie zresztą 
akcyi wojennej nie zawisło od jenerałów, choć ci złożyli 
raporta, że armia jest zupełnie gotową do boju. Losy 
wojny i pokoju ciągle jeszcze spoczywają w rękach dy­
plomatów a w tym stanie rzeczy nie wiadomo, czy i kiedy 
armia zostanie powołaną do działania.

Z Peterburga piszą dalej pod dniem 18 bm. Wa­
żnym przyczynkiem do charakterystyki obecnego położe­
nia jest przesłany w drodze poufnćj dyrekcyom 54 rosyj­
skich kolei rozkaz, by poczynili, co potrzeba, aby od 27 
stycznia mógł być w razie potrzeby zawieszony bez tru­
dności ruch towarowy, gdyż być może, że od tego dnia 
koleje będą zniewolone zająć się bezzwłocznie przewozem 
wojsk.

Z Odesy piszą do K o e 1 n. Z t g.: Petersburgskie 
ministerstwo spraw wewnętrznych i wyznań przesłało 
wszystkim przełożonym parafii tak katolickich jak ewan- 
gielickich rozkaz, by porozumiawszy się z odnośnemi 
władzami, poczynili odpowiednie kroki, aby ludność pod­
pisywała adresy wiernopoddańcze do cara, w którychby 
oświadczyła zarazem gotowość oddania na wypadek woj­
ny wszystkich swoich furmanek bezpłatnie na użytek 
władz wojskowych. Od miłego tego obowiązku mają 
być uwolnieni mieszkańcy pochodznia „russkiego.“

Z Bagdadu donoszą do Polit. Correspon.:

r

W Mezopotamii niesłychany panuje zapał a cała lu­
dność pragnie wojny. Bataliony redifów liczą miasto 
750 już 1500 ludzi. Wszędzie głoszą świętą wojnę. — 
Wiele plemion koczowniczych ofiarowało swą gotowość 
dostawienia jeźdźców do wojny. Rząd ściąga podwójną 
liczbę rekrutów. Zewsząd wysyłają do Carogrodu mnó­
stwo koni i znaczne kwoty pieniędzy.

Armią kaukazką wzmacniają bezustannie nowemi za­
ciągami. Wódz naczelny tćjże armii, jenerał-adjutant 
Loris-Melikow, domaga się w obec zwiększającej się cią­
gle siły tureckićj w Armend jeszcze 40,000 ludzi. Stan 
tćj armii ma być następujący: 134 tysięcy regularnej 
piechoty i kawaleryi, 18 tysięcy nieregularnćj kawaleryi i 
żołnierzy pociągowych, 1760 pionierów i inżynierów i 
288 dział. Obecnie rozpoczął się z Tyflisu i Kutaisu 
transport dział oblężniczych na granicę. Zorganizowano 
dwa wielkie parki, prawdopodobnie na wypadek oblęże­
nia Karsu i Erzerumu.

Kuryer Codzienny donosi, że przed kilku 
dniami przywieziono z Berlina do Warszawy około 400 
gołębi pocztowych, w piątek zaś nowy ich transport z 
200 sztuk był spodziewany. Gołębie te mają służyć 
do urządzających się nowych poczt gołębich na użytek 
armii.

NIEMCY.
# Berlin, 24 stycznia. Na dzisiejszćm posiedze­

niu Izby deputowanych odczytano nasamprzód pismo ce- 
sarzowćj Augusty, wyrażające podziękowanie Izbie. za 
współudział okazany z powodu śmierci księżnćj Karólo- 
wćj, i przystąpiono zaraz do spraw będących na po­
rządku dziennym. Bez obszerniejszćj dyskusyi przyjęto 
w pierwszćm i drugićm czytaniu projekt dotyczący po­
krycia kosztów na uregulowanie podatku gruntowego w 
prowincyach Szlezwigu-Holsztynie, Hanowerze i Hesyi- 
Nasawii. Następnie przystąpiono do interpelacyi posła 
Windthorsta z Meppen tćj treści: 1) Jakie kroki poczy­
nił rząd do złagodzenia nędzy powstałćj w skutek wy­
lewu rzeki Nogatu? 2) Jakie kroki zamierza rząd przed­
sięwziąć celem niedopuszczenia podobnćj klęski? — Po 
umotywowaniu interpelacyi przez posła Windthorsta, za­
brał głos minister rólnictwa Friedenthal i oświadczył, 
że co do pierwszego punktu interpelacyi poczynił już 
rząd odnośne kroki i tak z własnych funduszów, jak ze 
składek publicznych wsparł z jakie 720 rodzin, liczących 
razem 4000 głów, i pieniędzmi i odzieżą. W razie, 
gdyby zebrane dotąd funduze nie wystarczyły na po­
krycie wszystkich potrzeb, naczelny prezes rejencyi o- 
trzyma rozkaz pokrycia koniecznych potrzeb poszkodo­
wanych funduszami z kasy rządowćj. Czy i o ile uchwała 
sejmowa potrzebną jest do wyznaczenia znaczniejszćj su­
my na dotkniętych powodzią, chwilowo nie da się jeszcze 
oznaczyć. Co do drugiego punktu interpelacyi, to rząd 
postanowił posypać tdlne groble, celem niedopuszczenia 
ponownego wylewu. Roboty około naprawy zerwanych 
grobli już rozpoczęto. Na wniosek deputowanego Wis- 
selinck przystąpiono do obrad nad interpelacyą a wnio­
skodawca wyraził uznanie dla rządu za skwapliwe za­
jęcie się złagodzeniem klęski dotkniętych powodzią. Na­
stępnie przeszła Izba do interpelacyi posła Reichensper- 
gera, dotyczącej nauki religii w szkołach elementarnych. 
O przebiegu obrad nad tą interpelacyą nie przynoszą 
jeszcze dzienniki berlińskie referatów, obszernićj wspo­
mina o nićj dzisiejsza nasza korespondencya berlińska. 
Rezultatem interpelacyi było przejście Izby do zwykłego 
porządku dziennego, jak to już w dniu wczorajszym 
zapowiedział jeden z organów liberalnych berlińskich. 
W dniu jutrzejszym rozpocznie się drugie czytanie etatu. 
Półurzędowa P r o v. C o r r. donosi dzisiaj, o czem już 
przed paru dniami wspomnieliśmy na tćm miejscu, że 
prace sejmowe ukończone zostaną do 20 lutego

Co do terminu zwołania parlamentu pisze dzisiaj 
N at. Z t g., że uchwała co do tego terminu zapadnie 
dopiero wtedy, skoro będzie można na pewno wiedzieć, 
kiedy materyał dla parlamentu zostanie wygotowanym. 
Chwilowo można powiedzieć, że parlament rozpocznie 
swe czynności w trzecim tygodniu miesiąca lutego. — 
Etat dla cesarstwa na rok 1877—78 już jest po części 
wygotowanym i jak słychać, extraordinarium etatu woj­
skowego ma zawierać znaczne nadwyżki.

R 0 8 Y A.
w Moskowskija Wiedomosti donoszą: 

„Proces z powodu karygodnej demonstracyi z dnia 6 
(18) grudnia r. pr. przed katedrą Matki Boskićj kazań­
skiej w Petersburgu, będzie się toczył przed trybunałem 
złożonym z członków senatu, dnia 18 (30 stycznia r. b. 
Wszystkich obwinionych stanie 21, pomiędzy którymi 4 
kobiet; świadków wezwanych jest 31.

Oto nazwiska i stan obżałowanych:
a) Studenci medyko-chirurgicznej akademii: Iwan

Gierwazyi, Aleksander B i b e r g a 1, Jakób G u r o- 
wicz; b) studenci instytutu dróg i wodnych komunika- 
cyi: Bazyli Nadieżdin; c) obywatele” osobiści (li- 
cznyje graz danie): Archip Bogo łubów, Eu­
geniusz B o c z a r ó w, Michał Czerniawski j, Grze­
gorz Gromow; d) student akademii sztuk pięknych: 
Eliasz P o p o w; e) synowie kupców: Mikołaj Fomin 
i Szymon Geller; f) mieszczanie: Joachim Efim N o- 
wakowskij, Bazyli Iwanow i Aleksander M o r o- 
szkin: g) chłopi: Jakób Potapow, Bazyli Timo- 
f i e j e w i Mateusz G r i g o r i e w. ,

Panny: córka szlachcica Barbara Iliaszenko, 
córka urzędnika Lidia Nikołajewskaja. córka ma­
jora Zofia Iwanowa i córka kupca Felicya S z e r t e 1.

Akt oskarżenia podany w skróceniu przez powyżćj 
wzmiankowaną gazetę, nie zawiera nic nowego nad to, 
cośmy już donosili w czasie właciwym o demonstracyi w 
dzień 18 grudnia, a zatćm go opuszczamy.

Z Rosyi piszą do R u s k i e g o W i e s t n i k a, że 
w ogólności w mieście stan ekonomiczny jest bardzo 
smutny. Na giełdzie pustki przechodzące wszelkie wy­
obrażenie, kredytu nie ma, weksle najpoważniejszych na­
wet firm straciły zaufanie, tak że ffyiko z wielkim tru­
dem można je zdyskontować i to jeszcze z lichwiarskim 
procentem. Kupcy rosyjscy kiwają głowami, wspomina­
jąc dawne lepśzć/czasy „w których żyć można było le- 
pićj i mnićj się/cierpiało“. Wszyscy mówią, że takiego 
stanu nie pamiętają, że nawet za czasów najazdu Fran­
cuzów, było lepiej. Jakoż dość jestj zajrzeć do fabryk, 
ażeby przekonać się o prawdzie tego twierdzenia, o stra­
sznym upadku finansowym i ekonomicznym. Zakłady, 
w których przedtem pracowało 2,000 ludzi, teraz są za­
ledwie w stanie utrzymać 200 — gdzie dawnićj robiło 
1,400 ludzi, obecnie 80. Norma zarobku dziennego nie­
słychanie się zmniejszyła, gdyż rąk roboczych dziesić 
razy jest więcćj niż potrzeba. '

AUSTRYA I WĘ6RY.
# Peszt, 23 stycznia. Dziś po południu odbyła 

się pod przewodnictwem cesarza wielka rada ministe-

ryalna, w którćj wzięli udział ministrowie Auesperg, 
Lasser, Pretis, Tisza, Szell i Trefort. O pozytywnym 
wyniku rady ministeryalnćj nic nie wiadomo. Obiega 
jeno pogłoska, że cesarz wyraził nadzieję, iż oba rządy 
(przedłitawski i węgierski) wezmą sobie na seryo do ser­
ca sprawę ugodową i przyprowadzą ją do pewnego rezul­
tatu. Przewlekanie bowiem obecnego położenia jest nader 
szkodliwćm.

Izba niższa parlamentu węgierskiego rozpoczęła na 
nowo swoje obrady. Posiedzenie zagaił przewodniczący 
odczytaniem listu Kossutha, który oświadcza w nim, że 
wyboru do parlamentu nie przyjmuje. Tymczasem z ko­
mitetu czegledzkiego udaje się liczna do Turynu de- 
putacya, mająca zaprosić Kossutha, aby wobec nie­
bezpieczeństwa zagrażającego Turcy i, 
powrócił do ojczyzny. Deputacya przybyła do 
Pesztu dnia 20 bm., z kąd dnia 21 bm. wyjechała w dal­
szą drogę. Przyjazd jćj do Pesztu wywołał deraonstracyą 
świadczącą, że Węgry nie ochłodły dotąd z entuzyazmu dla 
swego bohatera z r. 1848. W dworcu kolei zebrało się 
przeszło 200 stud. dla powitania deputacyi, lecz z rozkazu 
policyi zostali tu zamknięci w sali, tylko przez szyby 
widzieli przybyłych. Deputacya składa się z 120 wło­
ścian i mieszczan, w strojach i kolorach narodowych, 
pod przewodnictwćm pastora Jana Dobosza. Przed dwor­
cem kolei czekały na nią tłumy ludu i witały ją okrzy­
kami, w których nazwisko b. dyktatora powtarzało się 
najczęścićj. Deputacya otoczona strażą policyjną konną 
udała się do hotelu, gdzie przygotowana była uczta na 
260 osób. Pierwszy toast spełniono na cześć króla a 
drugim uczczono Kossutha. Przed hotelem tysiące ludu, 
nie zważając na nagabywania ze strony policyi, z zapałem 
wtórowały okrzykom, które rozlegały się w sali jadalnćj. 
Młodzież uniwersytecka, którćj część zamkniętą w dworcu 
kolei wypuszczono dopićro po trzech godzinach, uwijała 
się między ludem, przemawiała do niego i rozdawała 
wiersze okolicznościowe.

F R A N C Y A,
# Paryż, 23 stycznia. Minister spraw zagra­

nicznych ks. Decazes zdawał w dniu wczorajszym na 
radzie ministrów sprawę z obecnego położenia sprawy 
wschodnićj, przyczćm miał oświadczyć, że nie sądzi, aby 
przyszło do wojny. J. Simon przedłożył swoją listę co 
do zmiany podprefektów, którą przyjął gabinet bez ża­
dnych uwag.

Giełda paryzka bardzo (kobrze jest usposobioną i 
zakończenie konferencyi carogrodzkich powitała haussą. 
W tureckich kołach Paryża przeciwnie panuje obawa, 
że Rosya bynąimnićj nie porzuciła swych zamiarów i 
wystąpi niebawem z akcyą czynną. Mówią również, że 
Porta odwoła wszystkich swych ambasadorów przy dwo­
rach zagranicznych i każę się zastąpić tylko ajentami 
dyplomatycznymi w razie, jeżeli ambasadorowie europej­
scy opuszczą Carogród. Mimo to twierdzą, że wyjazd 
tureckiego ambasadora w Paryżu odroczono na czas nie­
ograniczony.

Izba deputowanych przyjęła na dzisiejszćm posiedze­
niu po krótkićj dyskusyi projekt wniesiony przez Pascala 
Duprat, dotyczący zamianowania komisyi śledczej w spra­
wie pożyczek państw obcych zaciągniętych we Francyi. 
Deputowany Lockroy oświadczył się przeciw takiej ko­
misyi, bo zdaniem jego komisya nie może doprowadzić 
do pomyślnego rezultatu tak samo jak w Anglii, w któ­
rćj tę samą poruszono sprawę. Każdy powinien wie­
dzieć jak postąpić sobie z swemi zaoszczędzonemi kapi­
tałami, celem uniknięcia strat. Następnie po odrzuceniu 
wniosku deputowanego Gaste, żądającego, aby senatoro­
wie i deputowani nie mogli być równocześnie radzcami 
jeneralnymi, okręgowymi i gminnymi, odroczyła się Izba 
deputowanych aż do piątku, bo w czwartek ma być za- 
mi nowaną budżetowa komisya.

T U R C Y A.
w Carogród, 18 stycznia. Z listu carogrodz­

kiego pisanego pod dniem 16 bm. do Pol. Cor. wyj­
mujemy następujące odnoszące się do ostatnich wypad­
ków szczegóły:

Po ostatniem posiedzeniu konferencyi postanowili 
europejscy pełnomocnicy przedsięwziąć krok zbiorowy u 
Porty, celem spowodowania jej do kategorycznego oświad­
czenia, czy zgadza się lub nie na dyskusyą nad propo- 
zycyami mocarstw. Krok ten atoli me nastąpił. Mimo 
kilkakrotnych narad nie udało się pełnomocnikom poro­
zumieć się co do formy aktu mającego się przedłożyć 
W. Porcie. W wolnych tymczasem chwilach konferowali 
prawie wszyscy delegaci z w. wezyrem i ministrem spraw 
zagranicznych a margrabia Salisbury miał na własne żą­
danie prywatne posłuchanie u sułtana. Audyencya ta 
była pierwotnie przeznaczoną na 13 b. m., w ostatnićj 
jednak chwili odłożono ją na dzień następny. Lord Sa- 
lisbury stawił się w pałacu sułtańskim w towarzystwie 
jedynie jenerała Cembella. Posłuchanie trwało 3 kwa­
dranse. Rezultat jej tak samo nie był zadowalniającym 
i pomyślnym, co dawne pogadanki Salisburego z sułta­
nem. Przedłożył on padyszachowi minimum żądań mo­
carstw. Zapewniają, że sułtan zarówno teraz co w da­
wniejszych posłuchaniach Salisburego stał niewzruszenie 
na gruncie konstytucyjnym i dał do poznania delegowa­
nemu angielskiemu, że nie może żadnych brać na siebie 
zobowiązań w sprawie przechodzącćj granice jego kom­
petencyi. Tak tedy i tego posłuchania rezultat był ne­
gatywnym, a na zwołanej na dzień następny ósmćj peł- 
nćj konferencyi przedłożyli pełnomocnicy europejscy tu­
reckim delegatom tak zwane minimum, nie mogące dal- 
szćj uledz redukcyi. Pełnomocnicy z ośmiu pierwotnych 
propozycyi cofnęli cichaczem sześć a przedłożyli jedynie 
dwie propozycye mocno obcięte. Miasto domagania się, 
by mianowania gubernatorów w prowincyach słowiań­
skich odbywały się za porozumieniem z mocarstwami, 
żądano, by gubernatorów tych mianował bezpośrednio 
rząd turecki na lat 5 za prostem zezwoleniem mocarstw 
poręczających. Tak samo zrobili europejscy delegaci u- 
stępstwo co do międzynarodowćj komisyi, która miała się 
składać z Europejczyków i Turków a nie wyłącznie z 
pi. rwszych, jak miało być pierwotnie.

Tureccy delegaci wysłuchali na wczorajszćm posie­
dzeniu z wielką uwagą nowych propozycyi i oświadczyli, 
że nie są upoważnieni do wydania ostatecznćj o nich 
decyzyi, owszem decyzya ta będzie zależała od nadzwy­
czajnej wielkiej rady. Delegaci europejscy zezwolili w 
tym celu na odroczenie konferencyi do 18 bm., który to 
termin został na żądanie Porty przedłużony do 20 bie­
żącego miesiąca.

Co potem się stało — wiadomo już.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 24 stycznia. Z pełnomocników koń-' 
ferencyjnych opuścił do tćj chwili Carogród jedynie mar­

grabia Salisbury. Odjazdowi jen. Ignatiewa przeszko­
dziły srożące się na morzu Czarnćm burze. — Savfet 
'pasza rewizytował wczoraj ambasadorów.

Nowy York, 24 stycznia. Z Meksyku donoszą, 
że Porfirio Diaz jest już w posiadaniu całego obszaru 
republikańskiego z wyjątkiem państw Cinoloa i Chinahua. 
Iglesias schronił się do Mazattan a Lerdo de Tejada do 
San Francisco.

Carogród, 24 stycznia. Sułtan nie mógł z po­
wodu słabości udzielić ambasadorom pożegnalnćj au- 
dyencyi.

Paryż, 24 stycznia. Ajencyi Havasa do­
noszą z Carogrodu, że Porta zamyśla wysłać kilkunastu 
swoich oficerów do Francyi w celu pouczenia się naocznie 
o orgauizacyi tamtejszej żandarmeryi i prosić Anglią, by 
przysłała do Turcyi zdolnych finansistów dla zreorgani­
zowania finansów.

ZBIÖBT
Towarzystwa Przyjaciół Nauk.

(Poznań, Młyńska ulica 35.)

(Ciąg dalszy.)
Pan Józef Skrzydlewski z Dzierzążna w imieniu 

p. dr. Sieniaws k¡ego, przez niego napisaną rozprawę; Po­
wierzchnia ziemi i jej klimat. Gniezno 74.

To warzy st w o archeologów północnych w 
Kopenhadze, swoje .Roczniki ( \arboger for Nordisk Ołdkyn- 
dighed etc.) od r. 1866 do 1875, zawierające w 45 zeszytach 
rozprawy archeologiczne wszelkiego rodzaju objaśnione licznemi 
obrazkami.

Pani hr. Leonardowa Kwilecka, medalik węgier- 
sko-polski z r. 1849.

Ks Antoni Moszyński z Krakowa swoje trzy roz­
prawy: 1) Magia kolegium i spirytyzm w zarysie. 2) Monografia 
kolegium i szkoły pijarskiej w Międzyrzeczu koreckim, 3) Kronika 
kolegium Lubieszowskiego X. X. Pijarów, wydana 1876 r. w 
Krakowie.

Pan Rudolf Tempie z Budapesztu, ośm swoich roz­
praw fizyograficznych i ekonomicznych wyd. w języku niemie­
ckim w Peszcie od r. 1868 do 76.

Pan Stanowski z Poznania, szeląg rygski Karola 
Gustawa.

Pan Michał Sokolnicki z Wrocławia, Zbiór urzą­
dzeń i przepisów Banku polskiego od r. 1828 do 62 w 4 tomach. 
Warszawa 1858, 59 i 63. Sąd sejmowy etc. p. T Bieczyń- 
skiego wyd. 1873 r. i bilet skarbowy na 4 złp. z r. 1794.

T o w arzystwo naukowe akademickie w Ber­
linie, swój Półrocznik z półrocza latowego 1876.

Pan J. K. Żupański, swego nakładu i wydania : Obra­
zy z życia kilku ostatnich pokoleń w Polsce p. Jul. Falko­
wskiego. F. 1. 77 r.

II. Feldmanowski, 
konserwator zbiorów T. P. N.

OstatBile telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Arnsberg, 25 stycznia. Pod Oerentrop 
najechał w dniu wczorajszym wieczorem mię- 
szany pociąg na pociąg osobowy, przy czem 
trzech podróżnych zostało zabitych na miejscu 
a 15 rannych.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTÔCZHC.

Poznan, 25 stycznia.
— • Teatr polski. Dziś w sali balowej teatralnej ko- 

medye: Idyoci i Nieoszlifowany dyament.
W piątek komedya: Andrea.
W sobotę na benefis p. Nawarskiego tragedya Szeks­

pira: Król Lir.
W niedzielę tragedya Wężyka: Wanda.
— * Na wydawnictwo książeczek dla ludu na Szląsku 

otrzymaliśmy od pp. Michaliny hr. Czapskićj mr. 30, od 
ks. Osińskiego z Świątkowa mar. 3, Anastazego Radoń- 
skiego z Krześlic marek 10, Apolonii Ruciúskiéj markę 1, 
razem mar. 202 fen. 20.

— * Wczorajsze posiedzenie reprezentantów miasta 
zagaił wiceprzewodniczący p. B. Jaffé (przewodniczący pan 
rzecznik Pilet znajduje się na sejmie w Berlinie) kilku słowy 
pośmiertnego wspomnienia poświęconemi zmarłemu kilka dni 
temu członkowi reprezentacyi miejskiej, kupcowi Peltesohn. 
Zebranie powstawszy wysłuchało kilku słów serdecznych po­
święconych pamięci zmarłego członka. Następnie przystąpiono 
do porządku dziennego, a mianowicie do sprawy dotyczącej 
rozszerzenia wodociągów miejskich. Sprawa ta wywołała bli­
sko dwugodzinną, ożywioną dyskusyą. Na jedném z poprzednich 
posiedzeń uchwalono już, jak wiadomo, 88,000 marek na spra­
wienie nowej machiny wodociągowej, a obecnie chodziło o to, 
gdzie tę machinę ustawić, czy na tem samem miejscu, gdzie 
obecnie znajduje się zakład wodociągowy, czy też przenieść 
cały zakład na łąkę pobernardyńską, coby kosztowało przeszło 
600,000 marek. Połączone komisye finansowa i budowlowa, któ­
rych referentem był p. Lowinsohn, oświadczyły się zasadniczo 
przeciw przenoszeniu zakładu wodociągów miejskich na łąkę 
pobernardyńską, boby to narażało miasto na nadzwyczajne wy­
datki, i poleciły zebraniu uchwalenie 150,000 marek włącznie 
z uchwalonemi już 88,000 mar. na sprawienie nowej machiny 
wodociągowej, na odnośne budowle na miejscu zakładu wodo­
ciągów. Gdy kilku mówców a mianowicie p. Feckert oświad­
czyło się za odroczeniem w ogóle całej sprawy dla ponownego, 
należytego jej zbadania w komisyi, zabrał głos nadburmistrz 
Kohleis, kładąc przycisk na to, że natychmiastowa uchwała 
zgromadzenia jest konieczną, gdyż machina wodociągowa już 
jest zamówioną w fabryce Cegielskiego i należy zająć się 
niezwłocznie, skoro tylko pora na to pozwoli, wystawieniem 
budynku do jej pomieszczenia. Mimo to odroczyło zebranie całą 
sprawę do następnego posiedzenia. Następnie załatwiono Się z 
różnemi wyborami jak do rady ubogich, przełożonych okręgów 
Vil i XIV ubogich, do komisyi szacunkowej podatku klasy­
cznego i komisyi reklamacyjnej. Wysłuchano dalej sprawozda­
nia z rachunków szkoły elementarnej za rok 1873 i udzielono 
żądane } okwitowanie, a jako wynagrodenie dla gminy Winiary 
za udział jej w podatku miejskim od rzezi, uchwalono rocznie 
270 marek. — Dalszą sprawą było obsadzenie posady profesora 
języka angielskiego przy szkole realnej w razie jeżeli dotych­
czasowy profesor tutejszej szkoły realnej dr. Meffert, powołany 
jak wiadomo na rektora do Wrocławia, potwierdzonym zostanie 
przez rząd. Referept komisyi szkolnej zaproponował na tę po­
sadę dr. jKof manna z Naumburga, profesora języków nowo­
żytnych,/który osobiście się już przedstawił kuratoryum szkoły 
realnej i posiada wszystkie na tę posadę kwalifikacye. — Ze­
branie przychyliło się do wniosku referenta a po załatwieniu 
jeszcze kilku spraw pomniejszych zamknął przewodniczący na 
żądanie zebranie z powodu spóźnionej już bardzo pory.

— (A.) Onegdajszy koncert p. Mikorskiéj zapełnił 
niemal całą bazarową) salę, do czego przyczynił się w głównej 
części karnawałowy napływ zamiejscowej publiczności.

Koncertantka odśpiewała aryą Palloniego „Noi ci ama- 
vamo tanto“, jedyny numer, w którym można było głos jéj 
i umiejętność śpiewu ocenić należycie, inne bowiem me przed­
stawiały takiego pola popisu. Panna Mikorska ma głos nie 
świeży już a oook tego nie sympatyczny z powodu niejednoli­
tości tonów. Tęż samą aryą słyszeliśmy w zeszłym roku od­
śpiewaną przez panią Frederici-Jakowicką, tćm łatwiej przeto 
przyszło nam dostrzedz całą różnicę wykonania. Arya to dra­
matyczna i jako taka wymaga przedewszystkićm deklamacyi, co 
w śpiewie panny M. zupełnie było pominięte; koncertantka bez 
względu na to w jakim śpiewa języku ma metodę, która nie 
dozwala słuchaczom najzupełniej zrozumieć tekstu wykonywa­
nych utworów. Oprócz tego ciągłe portamenta i tempo zbyt 
rozwlekłe, zwłaszcza w następującej po początkowem recitati- 
wie części téj aryi, odejmowały jéj właściwy charakter; kolo­
ryt téj części namiętny, zgodny z włoską naturą aryi nie zna; 
lazł właściwego wyrazu w nadanćm mu tempie andante i 
dis tego to następne largo zupełnie zatartém zostało.

Utwór własny koncertantki „Ballada“ aczkolwiek z poi-
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skim tekstem tak był niezrozumiale śpiewany, że słuchacz po­
został w zupełnej wątpliwości co do jego treści. Z tego po­
wodu trudno jest niezmiernie ocenić wartość téj kompozycyi, 
słowa bowiem bądź co bądź wiążą się ściśle z muzyczną czę­
ścią utworu i wzajem się obie te strony uzupełniają. Czy mu­
zyk pojął, co czuł poeta? — oto zdaniem naszém pytanie, które 
w obec takich kompozycyi koniecznie postawić należy. ,.Bal­
lada“ w takich okolicznościach wydala się nam nużącą, _ nie
odznaczała się żadną wybitniejszą muzyczną wartością, nie 
chwytała też samąż melodyą uwagi słuchacza. Żałowaliśmy, że 
natomiast z programu wyrzucono „Króla Olch“ Szuberta, ów 
stary wiecznie piękny poemat.

Duet Campana. „Mira la bianca luna“ jest zbyt dro­
bną jak na koncert kompozycyą, napisaną więcej na amatorskie 
niż artystyczne siły. Za amatorkę też chyba tylko należy uwa­
żać panią Devestvaldi, przyjmującą udział w wczorajszym kon­
cercie, która ani siłą głosu, ani umiejętnością śpiewu się nie 
zaleca.

Najlepiej wyszedł duet z .Normy“, wykonany ze zrozu­
mieniem i niemal poprawnie, gdyby nie początkowe nieudatne 
recitativo i nie tryl na jednym tonie wibrowany; w trylu 
ucho muzykalnie wykształcone domaga się koniecznie połącze­
nia dwóch tonów, którego żadną miarą sztuczna wibracja nie 
zastąpi.

Najgłówniejszym wszakże zarzutem, — jaki zrobilibyśmy 
pannie ílikorskiéj, jest to, że chcąc snąć okazać rozległość 
skali swego głosu, śpiewała naprzemian sopranowe, mezzo-so- 
pranowe i quasi już altowe partye; głos każdy ma swój ro­
dzaj właściwy, po za który żadną miarą wychodzić nie może — 
wszechstronności na tern polu nie ma; inne wymogi stawia so­
pran. inne zupełnie alt i odrębność obu ma nieprzekroczoną 
granicę; rozległość skali pokazać można w jednej aryi bądź 
sopranowej, bądź altowej — ale tylko w téj lub tamtej — ni­
gdy zaś w obu.

Gra na skrzypcach p. Rothe miłe zrobiła wrażenie, jak­
kolwiek nie rościła sobie prawa do artystycznego wykończenia. 
Marsz z Tannhaüser’a wykonała orkiestra z werwą.

— * Bal wczorajszy w teatrze polskim na rzecz To­
warzystwa pomocy naukowej dla dziewcząt polskich 
był pod każdym względem wspaniały. Na dole na sali balowej 
oświetlonej rzęsiście i ubranej w okół w kwiaty i rozmaite fi­
gury z fabryki p. Krzyżanowskiego, a nadto świetnie na scenie 
dekorowanej kilkaset osób obojéj płci z prowincyi i miasta na­
szego — do czego dodajmy panie w pysznych i gustownych 
toaletach; loże znów zajęli najzupełniej widzowie również z 
prowincyi i tutejsi. Cały obraz przedstawiał się nader wspa 
niale. Tańce rozpoczęto o godzinie 10, wedle obyczaju pol­
skiego, polonezem, do którego stanęło kilkadziesiąt par. Ba­
wiono się do godziny piątej zrana. — W ogóle zebrano prze­
szło siedemset talarów, z czego na koszta odchodzi sto kilkana­
ście talarów.

— * Dowiadujemy się, iż w dniu 7 lutego odbędzie się 
bal w teatrze polskim na rzecz kosztów budowy tegoż teatru.

— * Posener Ztg. w Nr. 59 przedrukowuje z berlińskiej 
Tribüne mały artykulik o wystawionym obecnje w Berlinie 
obrazie Siemiradzkiego „Świeczniki Nerona“, (z dosłownym 
nagłówkiem Tribüny: „Das viel besprochene Kolossalbild 
des jungen russischen Malers Siemeradzki“ (Głośny obraz 
kolosalny młodego rosyjskiego malarza Sie me radzkiego). 
Ignorancya to i nieuszanowanie narodowości naszej nieco za da­
leko posunięte. O pomienionym obrazie pisały już obszernie 
pierwszorzędne dzienniki niemieckie, jak m.ędzy innemi Augs­
burger Allgem. Ztg., z której nawet zamieściliśmy w naszém 
piśmie odnośny artykuł w tłumaczeniu, żaden przecież z tych 
dzienników nie zrobił Siemiradzkiego ani Rosyaninem, 
ani S i eme ra dz ki m. Nie dziwimy się też bynajmniej, że ber- 
lińsko-żydowska Tribüne zamieszczająca w swych szpaltach 
prawie same tylko tak zwane kalauery stolicy Niemiec, nie 
zdolna ani uszanować naszej narodowości, ani znakomitego ar­
tysty, — ale że redakcya Posener Zeitung pozująca na 
poważną i bezstronną, nie umie uszanować pierwszorzędnego 
artysty z żyjących dla tego, że jest Polakiem, — tego już za 
wiele. Niechaj po tóm sami czytelnicy osądzą, co warta cała 
Posener Ztg., skoro w taki sposób traktuje znakomitych na­
wet artystów polskich.

— * Od Towarzystwa Pań Miłosierdzia św. Wincen­
tego á Paulo odbieramy z dochodów jego i rozchodów za rok 
1876 następujące sprawozdanie:

Dochodu było: jc#
Panie Miłosierdzia złożyły............................................ 1168 20
Datek pani hr. H. Kw...................................... I . . . 450
Datek pani hr. A. M. z D.............................................. 600
Procent od legatu śp. pani Kościelakiej..................... 300 _
Procent od legatu śp. pani Skórzewskiéj .... 54 70
.Procent ,od legatu śp. pani Z. Mycielskiéj .... 36
Procent od legatu śp. Malinowskiej......................... 15 _
Procent od listu zastawnego....................................... 12
Procent z kasy pożyczkowej....................................... 17 40
Z kwesty zbieranej w mieście.................................. (3404 ____
Z kwesty zbieranej w kościele.................................. i 195 ____
Z Redakcyi Kuryera przysłano............................. / 69 75
Reszta z loteryi fantowej na rok 1875 ................... 1538
Z koncertu amatorskiego............................................ 1159 50
Z balu wpłynęło............................................................. 476  
Z teatru amatorskiego................................................ ■ 1086 75
Z loteryi fantowej na r. 1876 do 31 grud, wpłynęło' 1500
Nadzwyczajne datki..................................................... ) 31 10

swe mienie biedna ta ofiara rozpaczy i przesądu, nie mając 
własnych dzieci, rozdzieliła pomiędzy jałmużników i ascetów 
bramińskich, a gdy zaświtał dzień, w którym postanowiła u- 
mrzeć, wyprawiła z domu dziewczęta służebne, z wewnątrz 
pozamykała wszystkie drzwi i przywdziawszy przegotowane 
suknie śmiertelne, podpaliła stos i wskoczya w płomienie. \'.i 
drugi dzień znaleziono tylko zwęglone szczątki zwłok jej w 
popiele.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 26 stycznia Poli­
karpa, w kalendarzu słowiańskim Skarbimira.

Wschód słońca o 7 godzinie minut 55, zachód o «rodzinie 
4 minut 32.

,o?Qnia 2G.sly°znia. ,1517 ’,ity,a z Tatarami pod Kaniowem. 
— 1699 pokoj karłowicki z Turkami.

(dr.) Z PSZCZEWA, 23 stycznia. Dnia 22 stycznia rb. 
zawiązała się tu kasa pożyczkowa pod firmą: „Bank ludowy w 
Pszczewie zapisana spółka.“ Organami spółki są: Przyjaciel 
4u“ulu1 47=otln'^ powiatowy powiatu międzyrzeckiego.

Na członków zarządu obrano ks. Witolda Marchwiń- 
skiego na dyrektora, Leonarda Orłowskiego kupca na ka- 
syera i Józefa Cichowicza kamelarza na kontrolera.

Do zobowiązania towarzystwa wystarcza podpis 2 członków 
zarządu. Do rady nadzorczej wybrano: dr. Danielewiczaz 
Pszczewa, Zygmunta Gładysza z Borowego młyna, Franci­
szka W ittchen z Młyna zajeziornego, Augusta Zerbe z 
Dreifrei, Jana Klemke, Franciszka Kelbel, Antoniego 
Miinchberg, Augusta Klemke i Franciszka Pigan wszyst­
kich z Pszczewa.

Członkowie rady nadzorczej wybrali z pośród siebie dr. 
Danielewicza na prezesa, Zygmunta Gładysza na jego zastępcę 
Jana Klemke na sekretarza, Franciszka Wittclien na jego za­
stępcę. Sześćdziesięciu pięciu członków przystąpiło do banku 
i podpisało ustawy. Spółka należy do jurisdykcy sądu w Mię­
dzyrzeczu.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na Sironikę Źfllolllli} rodzin wiel­

kopolskich p. Teodora Żychlińskiego złożyli 
przedpłatę:

306. Witołd Kosiński z Połażejewa........................ 10

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 25 stycznia.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Treskow z 
Owińsk. Fielitz z Berlina. Duszyński z Łojkowa. Kur­
natowski z Owińsk. Taczanowski z Biskupic. Kosiński z 
żoną Połażejewa. Urbanowski z Turostowa. Hr. Łubieński 
z. Królestwa Pol. Glaeser z Kistrzyna. Nieżychowski z 
Granówka. Łączkowski z W oj nowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Miączyński i Wendt 
z Pawłowa. Winkler z Wrocławia. Beuth z Kwilcza. 
Seippel z Szczecina. Seidel z Berlina. Neumann z Wiirz- 
burga. Pani Hertmann z córką z Kunowa. Hr. Gorżeński 
Ostroróg z Smilowa. Pani Łyskowska z córką z Wscho­
dnich Prus.

Razem wpłynęło 
Wydano na dom św. Józefa'

12,113 40

Procenta i podatki......................... 849 —
( trzymanie Sióstr......................... 1080 —
Na opał i zasługi........................ 510 ____

razem wydano . . .
Na szpital:

r, i).
Procenta od kapitału na budowę 540 — 
Utrzymanie babinek ....................2518 ___

5-
2439

razem wydano . . . 
Na ubogich w mieście:

A

3058

Na żywność............................... 2684
Komorne opłacane...................465
Na posługi................................. 141 _
Na lekarstwa.......................... 90 _
Pieniędzy rozdano................ 2319 50
Węgle do gotowania zup .... 36 _
Na dzieci opuszczone.............. 214 50

razem ....
wydano przez rok 1876 ? ’ ’ 1L447

Wspierano miesięcznie około 80 rodzin, liczba ubogich
rodzin, wspieranych w roku, wynosiła 213 Oddano im wizyt 
1984, kwitów na żywność i odzież 11,449 W szpitalu pielęgno­
wane są 31 osób.

Czyniąc powyższe sprawozdanie z dochodów i rozchodów 
towarzystwa naszego w roku ubiegłym, wyrażamy niniejszem 
składającej na cele naszego Towarzystwa publiczności serdeczne 
podziękowanie i oraz, złożywszy jej dowód sumiennego i poży­
tecznego użytku każdego grosza, w ręce nasze powierzonego, 
śmiemy odezwać się z nową pokorną prośba, aby nam i na 
przyszłość względów swoich nie odmawiała.

Zarząd Towarzystwa Pań Miłosierdzia św. Wincentego.
I. Mycielska. Wal ery a Motty. F. Laskowika.

Teodora Veit.
— * Ostatnie walne zebranie tutejszego Towarzystwa 

Młodych przemysłowców wybrało na przewodniczącego p. 
Krótkiego, który do pióra powołał p. Knapowskiego, a po zda­
niu sprawy ustępującego Zarządu przystąpiło zebranie do wy­
boru nowego, do którego wybrani zostali na rok bieżący pp. 
St. Cegielski na prezesa, T. Krótki na jego zastępcę, H. 
Domański na sekretarza, Korytowa ki na podskarbiego i 
Krause na bibliotekarza, a po przyjęciu przez tychże panów 
wyboru przystąpiło zebranie do piśmiennych wniosków, których 
doszło sześć i po powzięciu co do tychże odnośnych uchwał 
walne zebranie solwowanem zostało.

* Z Monachium piszą nam co następuje:
Dzień 22 stycznia jest dniem uroczystości dla narodu pol­

skiego. Zamieszkali tu Polacy postanowili dzień ten solennie 
uczcić. Wybrany komitet uwzględniając położenie tu pracują­
cych Polakow wyznaczył niedzielę 28 stycznia 1877 jako najr- 
odpowiedniejszą do ogólnego zebrania, które odbędzie się o 
godzinie 8 wieczorem w sali Kils Koloseum Müllestr. Nr. 42 i 
uroczystość rozpocznie się stósownemi mowami.

W Matki Boskiej Gromicznej w piątek 2 lutego
1877 o godzinie 10 przedpoł. odbędzie się w kościele św. Jana 
przy Sendlingerstrasse żałobne nabożeństwo za braci nole«4vch 
w powstaniu roku 1863. 1 0 '

• * ,P°grzeby indyjskie pomimo zakazu ze strony władz
angielskich, dawno już wydanego co do palenia wdów na stosie 
ze zwłokami mężów, przecież jeszcze niekiedy odbywają się w 
dawny barbarzyński sposób. I tak niedawno, według sprawo­
zdania jednego z angielskich urzędników okręgowych, w miej­
scowości południowo-indyjskiej Rama Chodra Dżerin, pewna 
niepocieszona po stracie męża 25-letnia Indyanka, z bezprzy- 

rezygnacyą zadała sobie śmierć w następujący sposób.
W jednym z pokojów swego domu wykopała głęboką jamę, 
wypełniła ją gałęziami wonnych drzew żywicznych, a suknie 
swe polała płynem łatwo zapalnym. Poprzednio jeszcze całe
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HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

— Przy dalazém ciągnieniu 2 klasy król, pruskiej loteryi 
padly następujące wygrane.

(Numera, przy których nie ma w nawiasie wygranej, wy­
grywają tylko stawkę.)

28 41 116 43 234 (120) 303 404 32 524 (240) 48 61 98 606 
14 26 38 47 730 72 829 63 83 969. 1047 (120) 69 119 63 311 
56 421 546 89 613 59 69 721 36 64 856 91 919 52. 2119 210 
21 41 50 343 406 91 514 663 21 52 81 711 867 933. 3006 (120) 
44 152 79 210 16 22 50 99 323 36 89 472 86 509 25 72 617 42 
93 788 91 853 94 938 50. 4034 (120) 51 62 109 49 65 256 61 
(240) 71 (150) 364 (150) 408 528 41 (180) 648 710 37 (150) 66 
(120) 827 62 66 909. 5003 (120) 23 82 195 215 18 31 (120) 48 
(180) 325 555 89 647 65 (120) 70 (600) 704 30 873 (150) 910 14. 
8040 62 89 105 97 229 98 304 11 92 98 (120) 426 39 527 61 
677 (180) 849 87 (120) 909 63. 7018 (120) 65 82 281 389 92 
426 40 74 544 45 638 725 841 908 41 42 81 99. 8062 86 118 
43 50 208 44 56 73 351 402 65 98 504 40 51 58 629 54 713 
844 77 86 951 83 84 92. 9008 16 127 (120) 52 72 78 90 (300) 
239 50 72 73 76 335 45 79 401 27 533 81 607 764 804 31 86 
902 3 77

10090 (120) 131 58 215 (120) 303 71 83 479 518 40 55 99 
612 30 43 706 7 13 62 65 75 85 803.88. 11021 (120, 62 63 423 
88 90 693 713 14 26 850 91 958. 12012 27 138 82 280 320 85 
437 46 51 73 548 633 39 60 757 845 59 90 920. 13022 (120) 
148 60 349 (150) 52 421 99 509 32 (300) 79 634 61 705 16 96
843 53 65 97 990. 14026 51 54 64 207 300 50 424 42 504 16
634 (120) 51 773 (120) 847 (120) 54 80 952 57. 15013 103 27 
257 340 524 635 824 30 60 93 957 65 (120). 16003 10 30 85
93 (120) 118 214 489 90 93 95 513 47 68 74 606 48 67 89 716
21 24 30 870. 17092 111 28 203 7 13 95 332 465 78 506 25 55 
720 29 50 876 998. 18030 46 61 (150) 72 144 51 228 67 73 
546 71 606 24 59 736 52 809 (120) 58 76 83 918 (120) 56 
19041 (150) 94 126 88 203 10 99 315 76 409 32 41 60 68 602 
10 708 803 (150) 14 22 905.

20014 53 93 102 15 204 21 64 339 41 (120) 56 494 (600) 
660 70 86 705 21 33 56 74 853 69 908 (150) 16. 21037 54 87
128 29 69 88 91 245 65 99 306 418 562 69 640 56 67 (120) 79
93 712 28 29 957 69. 22000 62 92 150 209 10 73 84 405 16
32 45 501 13 72 689 710 39 83 (180) 98 809 39 94 907 25
23015 32 66 135 56 209 45 50 311 57 421 86 (180) 523 635 63 
68 78 809 20 22 949 52. 24054 70 (300) 96 112 85 91 214 16
61 73 364 (120) 430 59 69 98 594 633 35 50 939 73 85. 25088
(120) 106 41 264 309 55 75 408 35 (120) 57 539 (150) 86 622
40 71 703 62 77 843 (180). 28004 93 184 238 (120) 39 63 (150)
77 359 75 89 445 87 565 600 701 823 35 919 95. 27012 57 74
105 67 218 337 53 (120) 80 99 400 33 (120, 40 52 71 86 527 43 
83 648 96 (120) 99 718 843 75 900 51. 28025 73 77 80 91 93 
95 97 (120) 144 87 91 246 49 343 87 412 42 96 564 77 89 90 
642 67 703 72 86 (120) 813 25 55 925. 29003 10 46 189 260 
(150) 331 483 571 (120) 77 628 (1800) 772 83 843 945 96.

30028 80 105 96 219 398 401 2 507 (180) 62 64 613 21 
35 43 780 843 49 (120) 85 (240) 905 18 40 89 92. 31045 60 
206 25 94 320 471 95 532 36 662 65 79 716 33 892 904 6 (120). 
32141 (120) 68 362 463 882. 33093 223 84 310 52 83 (120) 435 
(180) 48 52 92 566 809 955. 34024 105 28 32 58 98 99 (240) 277 
319 89 99 (120) 481 598 633 99 781 860 72 964 35047 99 212
326 89 (150) 96 444 598 701 15 91 (120) 824 63 936 (P20) 48 
(120). 36075 94 120 43 77 92 201 333 75 469 90 517 628 52 
(180) 778 868 77 906. 37033 73 121 347 50 482 96 (120) 535 
98 (loO) 612 (120) 51 721 78 806 25 45 91 943. 38040 (120)
41 88 120 52 75 261 374 419 94 513 699 (120) 747 (120) 49
804 (12000) 11 25 62 926 63 68 83 92. 39023 35 (240) 42 103
26 28 251 69 309 79 472 555 629 90 789 811 41 954 74.
„„„ „40917 69 (120) 87 153 69 84 208 (120) 87 (180) 350 598
612 50 63 735 40 87 98 828 923 25 32 (120). 41010 103 13 16
20 49 72 98 320 66 420 79 581 671 (120) 717 22 32 (150) 892 
964 (120). 42024 51 63 74 124 269 492 501 4 (120) 620 27 722
62 877 904. 43061 146 200 449 52 89 95 548 (120) 51 (120)
74 642 703 (240) 26 37 40 72 (120) 73 804 25 51 72. 44118 
249 (120) 63 489 506 12 679 80 97 721 872 996. 45045 163 
73 (120) 85 94 95 223 68 392 443 50 512 667 732 816. 40043
133 75 97 218 97 320 96 403 35 51 81 508 640 44 725 809 30
92 916 29 (120) 84 47086 100 10 17 265 324 33 35 78 442 45
(180) 63 85 532 66 83 (180) 87 633 702 59 62 (120) 859 913 37
54- ,.48029 231 316 511 43 732 36 (120) 71 804 94 963 08.
704°85312(180)7978104 31 57 ™ ™ 'VG 515 34 (l2°^ 85 613

122 291 342 (159) 87 402 13 82 524 78 G1° 52
34 (12°),759 93 974 (W 51023 37 141 15 210 337 40 85 461 
515 55 (180) 620 32 38 65 95 701 12 804 943 (150). 52090 118 
34 (150) 392 429 48 73 540 633 712 86 860 80 83 940 74 83 93. 
53002 3 54 139 43 83 216 61 75 313 (150) 40 467 553 85 755 
(120) 907 27 57 62 94. 54027 86 123 90 205 94 333 440 (120001 
68 (150) 560 723 38 96 815 46 64 78. 55050 265 361 407 (1801 
17 40 80 508 (120) 58 621 24 76 77 749 924 62. 50018 188 
222 302 (240) 27 43 443 82 86 88 603 77 712 85 810 902 5 56 
(180). 57048 65 107 40 245 69 75 367 418 31 37 56 (180) 57
79 90 503 28 33 37 609 15 89 (240) 712 83 828 (150) 34 37 83
902 45 74. 58018 32 99 104 (120) 14 22 39 53 222 32 34 74 
(240) 320 61 450 52 53 77 (120) 541 648 732 60 836 917 33 35.
59141 63 200 6 323 36 57 (120) 62 (150) 76 94 534 96 678 84
795 97 850 (120) 55 66 923 (120) 58 69 86.

00008 (240) 139 326 65 93 434 (120) 39 513 63 620 47 54 
61 713 62 95 806 14 28 48 66 919 67 88 92. 01020 30 36 92 
259 348 432 43 86 605 8 29 57 68 707 81 831 60 996. 02010

(120) 70 113 20 56 235 47 52 (180) 89 433 74 520 22 37 95 671 
771 845 948 87. 03052 60 114 39 231 69 88 301 53 80 83 441 
58 60 76 (180) 529 54 645 86 740 840 931 78 91 64026 127
(1801 33 207 69 77 90 328 453 82 521 41 84 (120) 87 98 636
71 91 720 50 812 26 52 57 69 76 95 904 12 40 46 73 05018
33 57 128 76 207 24 50 328 (150) 29 464 536 69 73 88 613 99
43 738 67 70 869 903 10 (120). 00029 56 69 91 (120) 146 56
63 64 68 200 369 87 408 13 46 78 511 27 622 86 717 812 25
72 75 79 (300). 07016 23 183 92 225 69 307 50 94 499 531 
617 32 62 703 5 29 58 83 86 834 83 981. 08087 .193 (120) 209 
24 34 332 416 40 86 96 508 10 28 50 73 604 40 52 66 78 80 
713 814 959 62 97. 09019 100 95 202 29 63 307 35 62 76 80 
(180) 472 519 41 78 82 93 639 707 26 (150) 888 (300) 930 
oO 84 87.

70025 40 72 82 (120i 132 54 57 59 81 94 253 67 327 435
46 GO 544 45 (120) 728 815 57. 71049 135 41 48 56 81 211 76
359 430 85 97 592 613 54 755 75 839 73 78 79 958 (150) 80 
(150) 96. 72009 48 50 69 149 65 76 217 (120) 40 365 402 20 
43 572 88 681 (120) 726 80 801 (180) 7 (180) 969. 73162 248 
(120) 55 71 318 66 79 463 517 56 605 706 803 17 911 45 (180) 
74013 42 (120) 162 235 (120) 341 408 49 574 632 99 725 29 37 
(180) 816 907 26 50 55. 75100 18 45 51 78 216 32 55 64 74 
81 359 62 71 412 15 42 508 (120) 40 631 774 862 66 68 924 32
47 49 56 (120) 73 87. 70023 42 (150) 51 182 89 340 67 81 602
54 744 (120) 76 85 94 893 (120) 94 95 907 74 (240). 77035 42
140 217 373 (150) 414 (120) 97 577 684 731 77 (1501 98 834 44
78019 (1800) 82 98 105 29 68 74 77 352 67 (120) 425 (150) 74 
506 41 67 629 69 708 89 812 57 63 908 36 41 46 51 60 83 92 
(120) 79000 32 (120. 89 108 47 55 223 24 29 36 302 50 400 
67 (120) 90 539 79 85 702 42 48 63 826 49 64 80 84 94 982 
(120) 99.

80009 51 77 156 213 45 69 91 421 40 564 (120) 631 39
72 74 745 71 834 43 904 14. 81037 143 82 204 312 68 79(120) 
402 38 507 23 30 35 68 84 643 93 703 62 828 57 932 96 (120) 
82024 59 117 18 27 44 55 60 202 56 311 71 72 85 445 47 (150) 
96 553 65 605 (150) 60 71 720 88 (180) 96 (120) 824 70 932 49
&i0\nn83101 (120) 24 33 5G 217 50 337 46 7G 438 77 07 557 
099 709 ,(120) 61 84 802 81 939 53 72 86 (120) 87. 84045 93 
(120) 251 ¿>3 58 60 71 392 417 44 59 540 61 84 614 774 838 
50 G3 79 920 51 59 61. 85000 49 51 77 107 24 61 92 227 69
(240) 90 535 42 70 684 712 828 33 47 (150) 66 67 913 78
80119 (120) 35 53 57 60 278 315 412 38 56 525 42 607 774 89
99 872 93 98 (120) 904 45 76. 87048 274 (180) 388 89 454 63
olG 26 48 82 632 47 62 68 70 843 83. 88007 15 35 71 72 109 
M 89&26 46 (39°) 61 99 327 34 (120) 40 41 (150) 67 579 
GG2 93 86 (12°) 98 936 (12°) 70 7G- 88001 34 96 163 207
49 399 472 506 (150) 29 34 44 49 (120) 64 651 89 726 70
OÓU 9t)z5.
,, 80922 33 74 92 175 95 244 94 342 68 70 420 57 (120) 517
41 901 32„70 745 8G0 87 97 919 26 77. 91027 46 104 (120) 63
(120) 202 57 66 311 71 504 694 746 (120) 50 832. 92126 (120)
73 41 44 50 307 77 <129) 401 30 50 65 96 615 95 728
38 803 42 (180) 926 61 92 (12°) 96. 93021 186 239 99 400 546 
(240) 958 66 714 62 857 939. 94020 43 57 74 102 56 201 49 
41 73?877910 427 42 ?6 96 &°4 5 6° 85 606 17 (12°) 86 715

Pomór na bydło w Niemczech i eksport mięsa do Paryża. 
I.

Klęska, jaka spotkała w ostatnich dniach największe nie- 
mieckie targowiska bydła, oddziała niechybnie na nasze sto­
sunki Szkodliwie.

Przeprowadzenie jak najściślejsze wszelkich środków, któ- 
remi berlińska służba zdrowia zarazę przytłumić jest w możno­
ści, może po czasie jakimś dopiero przywrócić lepsze stosunki 
handlowe, chociaż wątpić należy, by tej zimy handel bydłem 
opasowem do normalnego wrócił stanu.

W jaki sposób zaraza do Niemiec wprowadzoną została, 
okaże śledztwo, tymczasem podają rządowe dzienniki, jako wia­
domość pewną, czerpaną z Reichs a nzeigera:

. D1™ 8 bm. skonstatowano pomór bydła w powiecie strze­
leckim (Grossstrelitz) w Szląsku w miejscowościach Kluczow i 
Zimnawoda, a w następnych dniach w Carolinenhof i w Gro­
dzisku wsiach leżących w tymże powiecie.

Dnia 14 przekonano się, że obory dwóch komisyonerów 
dla handlu bydłem p. Gorns i Wich w Altouie mają zarazę, 
a nazajutrz sprawdzono, że bydło fabryki cukru Concordia pod 
Brzegiem w Szląsku podlega zarazie.

Wszystkie podejrzane miejscowości zamknięto, bydło zara­
żone i takie, które mogło się zarazić bito i zakopywano.

Według Reichs a nze iger a, wprowadzono zarazę do 
wszystkich tych obór z bydłem, które właściciel gospodarstwa 
p. Kaliwoda w Rosbergu. pomimo istniejącego zakazu przez 
granicę wprowadzić zdołał; od tegoż Kaliwody zakupili han­
dlarze w Grodzisku i rzeźnik Blandowski w Bytomiu woły; w 
powiecie strzeleckim powstał pomór w pewnej gromadzie wołów, 
które handlarze z Grodziska dostarczyli, również zaraza w Al- 
'-onm i w fabryce cukru „Concordia“ pod Brzegiem, prawdo­
podobnie przez wprowadzenie sztuk, których tamże dostarczył 
Blandowski się rozszerzyła. Przeciwko właścicielowi gospodar­
stwa Kaliwodzie wyprowadzono śledztwo i spowodowano uwię­
zienie tegoż. Także dla zapobieżenia dalszemu wprowadzaniu 
zarażonego bydła, — wydano rozporządzenia, aby zamknięcie 
g^a^1Cy obostrzyć 1 według potrzeby, obsadzić granicę woj-

Pomór, jaki w tych licznych miejscowościach Niemiec 
wybuchnął, stanowi klęskę niezwykle smutne następstwa spro­
wadzającą. Obecnie dotyka ta klęska wielkie zbiorowiska lu­
dzi, którym me tylko brak mięsa ale także brak mleka zagra- 
za,' * " .następstwie dotknie klęska ta i gospodarzy naszych, 
gdyż większe ilości pięknych opasów, jakie nasi gospodarze 
produkują, nie znajdą odbiorców, skoro wywóz do Berlina, do 
Hamburga będzie zakazany.

W tych warunkach pocieszającą gospodarzom naszym 
udzielamy wiadomość, że polsko-francuznie towarzystwo im­
portu mięsa dla Paryża wysłało swego pełnomocnika p. Gorges 
do Prus Zach, aby ztąd mięso do Paryża wysyłał.
„„„ Pitnego wołu, zakupionego w Brachuówku, spre­
parował p. Gorges swoim sposobem, którego przez dwa lata 
p „ ™eryoe i tyleż lat w Anglii używał i wysiał na próbę do 
«•„ y a‘i U rezultacie próby i przyjęciu mięsa przez prasę

ancuzką podamy czytelnikom wkrótce szczegółowe wiado­
mości. °
+i i j4wracamy gospodarzy naszych uwagę, że woły bardzo 
tłuste, ważące przynajmniej 600 kilogr., które się dla wybre- 

nych paryzkich halli kwalifikują, zakupywać’będzie p. Gorges, 
syłaćrdo dparyżaMe W Wlocławku 1 Toruniu i wagonami wy-

■ za ^e^ykolwiek więc bydło miał odpowiednie, zechce do­
nieść o tern do Torunia (Thorn W. Pr.) pod adresem A. Śnie- 
g o c k i, podając cenę za centnar wagi żywego zwierzęcia.

_ .Nadmieniamy, że jak woły, tak też skopy i wieprze, osta­
tnie jednak niezbyt tłuste p. Gorge zakupywać, zwierzęta te 
mierzą 3PrePar°Wane * mi?3° d° Par-Vża "'y^ylać za-

Bliższych wiadomości w miarę wzrostu eksportu czytel­
nikom naszym udzielać będziemy w tej nadziei, że produkcya 
opasow korzystnych w paryzkiem towarzystwie dla kraju na 
szeg«o znajdzie odbiorców, tem korzystniejsze przedsiębiorstwo

a ji roln},ot'';a naszego przedstawia widoki, że tak krew jak 
odpadki — flaki, głowa i kości;—w miejscu na nawóz pomocni­
czy sposobem p. Gorgesa przerabiać się będą.

Jeżeli mięso naszego bydła nie będzie ‘zbyt drogie, mo- 
zemy go dla Paryża znaczną ilość produkować, a kompania bę- 
syłać1*0* Ca*y Z ^kieni lipca i sierpnia wielkie ilości wy-

Wiadomości giełdowe.

Clełda bydgoMka, 24 stycznia.
Pszenica: 187-210 m.
Żyto: 151-165 m.
Jęczmień: wielki 148-155 mały 136-144 m.
Owies: 141-158 m.
Groch do gotowania 145-151, na paszę 140-143 m. — 

wszystko per 1000 kilo widie gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 51.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy dnia 24 stycznia 1877.

85 funt. pszenicy . . 8 marek 40 fen. do 8 marek 93
80 n żyta . . . 6 » 40 » » 6 n 65
70 n jęczmienia . 5 n — n n 6 n —
50 owsa . . . 3 ą 60 tt 4 _
90 r grochu . . . 6 n 50 n ft 7 n _

100 n Kartofli . 1 ft 80 n tt 2 20
100 n si na . . . 3 ft 50 tt 3 n 25
100 n słomy . . . 2 n 25 tt n 2 ja 50

1 w masła . . , _ 80 1 10
1 mendel jaj . . . . — n 80 n n — 90

Caiełda wrocławska, 24 stycznia.
Koniczyna czerwona: stale; — poślednia 52-57 

średnia 59-66, piękna 69-75, wys. piękna 78-80 m.
Koniczyna biała: stale.; poślednia 52-60, średnia 

63-70, piękna 73-79, wys. piękna 80-84 m.
Żyto: per 1000 kilo slab, na styczeń —styczeń-luty 153.— 

żąd., iuty-marz. —,— kwiecień-maj 158.— m. płac. —.— ofiar, 
maj-czerwiec —.— m. ofiar.

Pszenica per 1000 kilo 197----- marek ofiarowano,
na kwiecień-maj 208 ofiar.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 136.——— marek żąd., na kwie­

cień-maj 139.50 m. ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania------m, na paszę

------ marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 330 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 100 kilo słab.;----- w miejscu

74.50 żądano., — na styczeń----- , styczeń-luty —,—■ luty-
marzec —. ż. kwiecień-maj —73.50 m. żąd. — ofiar.,

Łubin więcej ofiarowywany; per 10Ó kilo, żółty 9.50-10.50- 
11.20 m , niebieski 9.30-10.40-11 m.

Okowita: per 100 litrów słabiej; w miejscu 51 70 m. ż. 
50.70 płacono., na styczeń i styczeń-luty 52.50-60 żąd., — 
luty-marzec —.—, marzec-kwiecień —, kwiecień-mai 54.60—, 
maj czerwiec 55.— m. pl.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.
Per 100 kilogramów

Pszenica biała 
. „ żółta
Zyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch . . .

ciężki 
naj­

wyższa
naj­

niższa
S,.

19 (50 18 70 
19 40 18 60 
18 —117 30 
15 60 j 15 (20 
15 40 15 ¡20 
15 50)15 ¡30

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

średni 
naj- I naj 

wyższa niższa

21 
20 
16
14
15 
14

20 20 40 
80 20 10 
70 16 30; 
80 14 ¡60 
— 14 80I 
30 13 80I

lekki towar 
naj- I naj­

wyższa niższa

17 60~T7"30 
17 40 17 20

15 30
30

40

Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar.
ARzep............................. 33 30 25 _

Rzepik zimowy . . . 32 — 29 _ 23 _
Rzepik latowy ... 30 50 26 _ 21
Lnica ..... 26 50 24 _ 19 —
Siemię lniane . . . 26 23 20

Hiirsa telegraficzne.
(Notowania z dnia 24 stycznia.) 

sacabais, 24 stycznia 1877.
Pszenica słabo. I I 

na kwiecień-maj . . . «223 50( w miejscu 
na maj-czerwiec.............  225 - na styJczeń

Zyto słabo. ...

Okowita stałej

na styczeń-luty . . , 
na kwiecień-inaj . . . 
na maj-czerwiec . .

Olej rzep, słabo.
na...............................
na styczzeń ............
na kwiecień-maj . .

155 50 
159 50 
158 50

74 
74 75

na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 

Owies.
na kwiecień-maj

Olej skalny.
w miejscu............
na styczeń . . . .

53 — 
53 50
55 20
56 20

156 —

BUSSLIIV, 24 stycznia 1877.
OwiesPszenica słaljo

na kwiecień-maj .... 222 50 
na maj-czerwiec............ 223 50

Zyto słabo 
w miejscu . . . . 
na styczeń-luty . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec

Olej rzep 
w miejscu . . . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec .

Okowita słabo, 
w miejscu . . . . 
na styczeń-luty . 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec

słabo.

na styczeń

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy . . . . 
Austr. losy z r. 1860 .
Włoska renta..................
Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . . . 
7^ prc. Rumuny . . . . 
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa

55 90 Lombardy....................
39 491 Uspos. cicho.

159 50 
162 
161

74 30 
73 50

54 
54 10

20 25 
20 —

83 80 
92 25
94 80
95 — 
99 50 
71 75 
99 90 
11 75 
13 10 
62 75

251 10
54 80

231 50 
385 50 
121 50

Citeldo. poziBsiiigUa, 25 stycznia.
(P° 29 c4r^ wyPow- Cena wypow. i reguł. 163 m. 

styczeń 163., styczeń luty —.—, luty-marzec ——, marzec- 
kwiecień —.—, na wiosnę —, kwiecień-maj —.

Wypowiedziano —,— etr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 51.90 m., 

51.9°, luty 52 40------ , marzec 53.30—.—, kwiecień
54.10 , maj 55.------ , kwiecień-maj 54 60— maj-czerwiec-----
czerwiec 55.80.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.70 m. 
Wypowiedziano —litrów.

Puznaii, 25 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe). 
Stan powietrza: piękny.
Zyto: słabiej.
Cena wypiowiedzialna —Wypowiedziano —.— ctr. na 

styczeń 163.—, styczeń-luty 163.—, luty-marzec 163.— — na 
marzec-kwiecień 163, na wiosnę 163.—, kwieć eń-maj 163. maj- 
czerw ec 163. czerwiec-lipiec —.

Okowitą: cicho
Cena wyf( wiedzialna — Wypowiedziano litrów; —

?? yCZe.ń 32-i----- ' ,luty 52 60—, marzec 53.40—, kwiecień
54.20—, kwiecień-maj 54 60-, maj 54.—, czerwiec 55.80, lipiec 
—.— m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.80 pł.
(W) Poznań, 25 stycznia. Ceny mąki. Pszen- 

na ,9 1 1 17—1850 m., rżana nr. 0 i 1 13— 14 mar. 
per 50 kilo.

Berlin, 23 stycznia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco i Termina trzyma się. — Wypowie 

dzmno — — ctn. Cena wypowiedz. —. m per 1000 kil 
Loco 192-235 wedle gat, pięk. biała poi. — z kolei pł., żółti 
(czerw.) m. z kolei pł., na ten mieś. — .— pł., cena przecięć 

płac., ńa styczeń —.— m. płac., styczeń-luty 1877 —
płacono, luty-marzec-------płac., marzec-kwiecień------- . pła
cono, kwiecień-maj —224.5 płacono, — maj-czerwiec —225.—
płacono.
w ^cyt0 loco P^knytowar więcej trzyma>ię. Termina słabo 
Wyp. 5,000 centn. Cena wypowiedz. 160. — mar. per 1000 kil
Loco 159 185 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko.
lei i ze statku pł., stare rosyjskie 159-162 m. z szpichrza płac.
nowe rosyjskie 160 167 marek z kolei płacono,___ ¿owe
polskie — - — m. z kolei płacono, — krajowe 175-185 m z
kolei płacono., na ten miesiąc -.-160.------ płac., cena prze-
cięciowa------ . marek., na styczeń —. płac., styczeń-luty — ■
160.— płacono, luty-marzec 161.— pł. marzec-kwiecień — - 
płacono, kwiecień-maj 163.5-163 płacono, maj-czerwiec 161.5
— . pł. czerwiec-lipiec 160.5 — pł.

Jęczmień per lOOO.kilogr. wielki i mały 127-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco prędzej i taniej ofiar. Termina niżej. Wyp. 
Ctr Cena wypow- ~’-----mar- Per 1999 kilogr. Loco

120 165 m. wedle gatunku, na ten miesiąc —.— nom. cena 
przecięciowa —, na styczeń —płacono, styczeń-luty 

płacono, luty-marzec-------- płacono, marzec-kwiecień
— płac., kwiecień-maj 154.5-154 płac , maj-czerwiec — płac.
— żąd. czerwiec-lipiec — — pł.

Kukusudza loco zaniedbana. — Termina cicho. — Wy­
powiedziano ----- cent. Cena wypow. —.— m. per 1000 kilo.
Loco stara 130-139 nowa 124-129. mar. wedle gatunku; stara
mołdawska 130—.— z kolei pł., stara rumuńska------ nowa
—— z kolei pł., na ten miesiąc-------pł. styczeń-luty — pł.,
kwiecień-maj 133— pł., maj-czerwiec----- żąd.

Mąaa rżana niżej. — Wypowiedziano — centr. Cena 
wyp m. per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto
z miechem płynąca — płac., na ten miesiąc —płacono
cena przecięciowa . marek, na styczeń —.------ płacono
styczeń-luty -23.-22.95 płac, luty-marzec 23.-22.95— pł ma­
rzec-kwiecień 23.-22.95 płac, — kwiecień-maj 23.-22.95 płac. — 
maj-czerwiec 23-22.95 pł. czerwiec-lipiec —pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 153-186 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-150 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —•
cant Cena wyp. — marek. Rzep zimowy-------- m. Rzepik
zimowy — marek Rzepik latowy----- m. Nasienie lnianą
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------m., nasienie lnicze------- m.
Olej rzepiowy słabiej. — Wypowiedziano z beczką

— cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką
76.— marek, bez beczki 74.5 m. na ten miesiąc 74.5------
----- cena przecięeiowa —.— marek styczeń —.— żądano.
styczeń-luty 74.5—. — płac., luty-marzec 74.5----- płacono,
marzec-kwiecień— pl., kwiecień-maj 75.2-75.—. płac., maj-czer­
wiec —.— płac, czerwiec-lipiec------ pł. lipiec-sierpień — pł.
sierpień-wrzesień —.— pł. wrzesień-pażdziernik 70.5 - pł.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny wyżej płacono. — Rafinowany (Standard, 
white) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr). 
Wypowiedziano — etr. Cena wypow —.— m. per 100 kilogr. 
Loco 45.5 marek; na ten miesiąc 42.5-42 płac., cena przeć. —
—.—.— m. na styczeń-luty 39.5-38.7 płac., luty------ pł.,
pł., luty-marzec 36.—.— pł., marzec-kwiecień —.— pł., kwie­
cień-maj — pł. i ż., maj-czerwiec —.— pł. czerwiec-lipiec — 
płacono.

Okowita później chwiejno. Wypowiedziano 10,000 litrów. 
Cena wypowiedź 54.4 marek. — Per 100 litrów a 100 prc. =
10,000 pr. z beczką. Loco----- płac., na ten miesiąc 54.5-54.2
płacono, cena przeciowa.----- .— płacono, styczeń —.— pł.,
styczeń-luty -54.5-54.2 pł., luty-marzec 54.5—.— pł., marzec- 
kwiecień —.— pł., kwiecień-maj 56.8-56.1— pł., maj-czerwiec
56 8-56.3— płac., czerwiec-lipiec 57.7-57.5 płac., lipiec-sierpień 
59.-58.5 płac., sierpień-wrzesień 59.4-58.9-59— płac., wrzesień- 
pażdziernik —.— pł.

Okowita per 100 litrów i 100 prc. — 10,000 prc bez
beczki loco 54.2—1— pł., na ten tydzień----- pł., na styczeń
—. płac.

Mąka pszenna nr. 00 31.-29.50—, nr. 9 29 50-27.50, nr. 
0 i 1 27.50-26 50

Mąka rżana nr. 0 25 50-23.50, nr. 0 
100 kilogr. brutto z miechem.

Giełda berlińaka, 24 stycznia.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 195-235 m. wedle 

gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pl„ na 
styczeń i styczeń-luty —.—.—, marek płac., kwiecień-maj 
223-222.50 pł., maj-czerwiec 224-223.50 m. pł.

1 23.00-22.00 per

miejscu 159-185 m. wedle ga-
s kc "

Żyto per 1000 kilo 
tunku ż.; rosyjskie 159-161.— m. z kolei, nowe rosyjskie 160-167
— marek z kolei płac., krajowe 175-185 m. z dworca płacono,
na styczeń i styczeń-luty 160.-159.50 plac, luty-marzec-------
—, marek płacon. na wiosnę 163.—163 m. pł. kwiecień-maj
— maj-czerwiec 161.50-160.50 ni. pił.

jęczmień per 1000 kilo w miejscu 130-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 125-167 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.——, rosyjski 130-142, pomorski 
159-160, wschodnio i zachodnio-pruski 138 153—, szląski
150-160, nadp. galicyjski —------ , czeski 150-160, węgierski
138-142----- marek z dworca płacono; na styczeń i styczeńi
luty — pł. na wiosnę 153.50-152.50 m. pl.

Groch per 1000 kilo do gotowania 153-186, na paszę 
135-150 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 124-130, stara 
130-138 m. wedle gat pł.

Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 74. marek bez

beczki----- płac.; — na styczeń 74.-------- , styczeń-luty 74.—,
luty-marzec—, kwiecień maj 74.5-2-3 m. pł. maj-czerwiec —.- 
m. płacono.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 45. marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 54.2— m. płac, 

na styczeń i styczeń-luty 54 6-2— mar. płacon., luty-marzec
------ , kwiecień-maj 56.4-55 9—■, maj-czerwiec 56.7-1—, czerw.-
lipiec 57.5—2 m. pł. lipiec-sierpień 58.6-1-2 ni. pł.

Berlin, 24 stycznia. liąka pszenna nr. 00 nr. 0 
29 50-72.50, nr. 0 i 1 27.50-26 50 m.; rżana nr. 0 25.50-23.50 

0 i 1 23.—22 m.nr.
Giełda paryzka, 23 stycznia po południu. 

(Sprawozdanie końcowe.)
Pszenica słabo, na styczeń 28.00—, luty 28.25,— ma­

rzec-kwiecień 29.—, marzec-czerwiec 29.—.
Mąka słabo; na styczeń 63.25—, — luty 63.25,— ma­

rzec-kwiecień 64.—, marzec-czerwiec 65.—
Olej rzepiowy stale; na styczeń 96.25, marzec-kwie­

cień 97.50, maj-sierpień 98.25, wrzesień-grudzień 95.—

Okowita słabo; — na styczeń 65.50, maj-sierpień 68.25 
Powietrze pilękne.

KOBESPO^DENCYA REDAKCYI DZIENNIXA POZN.

— Panu M. K. w Dreźnie. Odebraliśmy i wkrótce 
ogłosimy.

(iliadleslaM©.)

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalescière du Barry
z Londynu.

Od lat 30 żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczją 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
cborobacli żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, ińelancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy ; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssającycb zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,600 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzóy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra- 

I biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób

(5806)posyła się franko na żądanie.
Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.

Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki.
Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo-

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainyille. Z astmy z

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur plucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65715. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalescière jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 5» razy inne środki i potrawy.

Cena Revalescière za % funta 1 Mr. 80 fen.,. 1 iunt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalescière Chocolatée ',2 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalescière Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy, w całym 
kraju, w Poznaniu w A. Pfulil.i aptece O. Weiss, Krug 
i Fabriciusa i u Ryszarda Fischera.

Dnia 24. 1. 77. o godz. 91/« z ra­
na rozstał się z tym światem nasz 
najukochańszysyn, wnuk i siostrzeniec

ludwik Wesołowski
w ósmej wiośnie życia.| (545) 

W smutku pogrążona
familia.

Antykwamia E. Calliera
poszukuje

druków polskich
z lat 1763—1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego.

Mato do nil Imcfto
wydania Dmochowskiego.

oooooooooooo^ 5Q tomów 50
0 Dnia 29 bm. przed południem o go-0— ...... -

dżinie 10 odbędzie s ę (5?.8) Q

o walne zebranie o
, U podpisanej spółki. V
A Porządek dzienny: 0
a 1. Sprawozdanie za rok 1876, podział a 

zysku i pokwitowanie zarządu. v
■0 2. Uzupełnienie zarządu i rady nad- A

rt r\r/» W Ó ł a-

powieści i innych utworów literackich 
polskich, za cenę znacznie zniżoną 10 tal. 

poleca
c ANTYKWARNIA E. CALLIERA

Koniczynę Człowiek
Wędzone

śledzie łososiowe

Nakładem drukarni J. I. Kram wa k lego 
(Dr. W. Łebiński) wyszło ii jest wprost i przez 
wszystkie księgarnie do nabyci aj: (8863)
1. Verhandlungen im Herrenhause dei 

prenssischen Landtages über die Geschäfts 
spräche der Behörden, Beamten etc. nac> 
den stenographischen Berichten der Sitzun_ 

19 Juni 1876. Cena 10 fen.
Obrona języka narodowego w izbie pa-
nów sejmu pruskiego etc. Cena 10

Z drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr
T. Łebiński) w Poznaniu wyszło:

NACHWORT
i der neuen Ausgabe einer im J. 1868 iß 
emberg bei Carl Wild erschienenen Schrift

Politische Briefe
über

Russland und Polen
oder die

Orientalische Lrage
nań 1877. 8® str. 28 Cena 0,50 1

Przeglądu Poznańskiego po­
jedynczych tomów lub zeszytów

RubPycelli dyecezyi poznań­
skiej z lat 1781, 1782, 1809, 1810 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n. 
Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

Eucyklopedyi powszechnej,
wyd. Orgelbranda, pojedynczych ze­
szytów.

Kalendarzy wydawanych przed r. 
1800.

Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 
jój, tom VII (ogólnego zbioru tom XII 
zawierający: Polska odradzająca się. 
Dodatków do niój, porównanie trzech 
konstytucyi i Nowosiliów w Wilnie. 
1859.

Ozorciej. A
3. Zmiana ustaw. V w cały cli beczkach , na kopy i poje

0 4. Wnioski. . ( 0 dyńczo poleca tanio (510)
0 Kasa oszczędności i pożyczki Q ‘ Izydor SSllSCłl
0 kółka włościańsko - rolniczego 0 Sanieżyński plac Nr. 2.
A pod opieką św. Stanisława w 0 rn|u,2|lL
a Kórniku zapisana spółka, a l wlGidnllWu
OOOOOOOOOOOOO*^® mórg magd. w powiecie inowio-

w wszelkich gatunkach ku­
puje i płaci najwyższe ceny

Poz Marek

NA KARNAWAŁ
polecamy

paryzką bieliznę
w rozmaitych wielkościach odznaczającą się wybornem praniem i naj­
nowszym krojem.

Zamówienia na kostiumy balowe w cenie od 25 tal. wy­
konują się w razie potrzeby w 24 godzinach. (472)

Au & Bieliński
Wilhelmowska ulica Nr. 18 (obok królewskiego banku.)____

ulwie balowe
w najnowszych kolorach, i fasonach wykończa 
w jak najkrótszym czasie

MAGAZYN
towarów bławatnych i konfekcyi damskiej

F. Bogusławski
Nowa ul. (Bazar). (541)

Berlin, 24 styczni».

Nlem erkie papîsry.

Nieinieo. bank uyp
Meininen.

Stiswartysi. dyskont. 
GoUjski bank kredyt. 
Kwileokiego i Sp. bank 

:i bank kred

Prusk. poi. nkonsolid. 
dito dito

państwa 
Frem. poi. pańs. 1185- 
Listy i»st. wsohodnio- 

pruskie 
dito 
duo

Liatiast. pozn. (»owe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. i C. stare 
dito A. i C. nowe 
dito lit. A. i C. 

Zaohodnio-pruaki • 
dito 
dito
dito II s:ry* 
dito dto
dito sowa I serya 
dito ditto I serya 

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

dito
4ł 104.10 p.
4 95.40 p.
3ł 92.20 p.3¡ 144.50 p.

34 84. p.
4 96. o.
4| 101 90 p.
4 94.70 p.
34 84.75 p.
4 —■ P«
4 —-P
44 101.40 p.
34 82 75 p.
4 93.40 p.
44 101.30 p.
6 106.60 p.
44 -• P-
4 p.
44 r-p
4 9o. p.
4 95.70 p.
4 96. p.

dyskont.

Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauehhammer 
dito Marienhtttto 
dito Massener 
dito Redeuhtttte 

Berln. Pas «age.

Meinigski

AStay* befikowa.

Wrooław. bank dysaoi. 
dito wekslowy

|68.60
|72. p.

Herbatę Wlktorya
funt po 2 tal. poleca J. N. Piotrowski.) (425

cławskim, z dobremi budynkami, kom­
pletnym inwentarzem mili od żwi- 
rówki jest zaraz pod korzystnemi wa­
runkami do nabycia. Bliższój wiado­
mości udzieli właściciel J. Stein- 
born Sierakowo p Wójcin. (546)

HANDEL NASION.
Mieszkanie

o 5 pokojach II piętro przy Wrocławskiej 
ul 9; o 3 pokojach I p. na Grobli 17 
do wynajęcia. 18l)

utrzymujący dokładnie książki go 
spodarcze, kasowe, porządek po­
dwórzowy, korespondencyą polską 
i niemiecką znajdzie miejsce od 1 
lipca rb. Gdzie? wskaże Eksp. 
Dzien. Pozn. pod Nr. 536. Bez- 
żenni mają pierwszeństwo.

JEkonom
kawaler, wolny od wojskowości, praktycznie 
i teoretycznie wykształcony, poszukuje miej­
sca w kraju, lub za granicą od Igo lipca rb. 
Per adres poste restante 0. S. Święcichowa. 

(505) 

Amortyzujące się pożyczki udzielają 
się do możebnej wysokości.

H. Königsberger, Wilhelm, ul. 13.
agent ,,National-Hypoth. Credit-Gesellschaft.“

Prywatnych pożyczek dostarcza także po bardzo korzystnych warunkach.

Fortepiany i pianina
z najsłynniejszych fabryk niemieckich K.O|IS*St w Dreźnie, Irill- 

ler’a, Blotliner’a, Stelnweg’a, Ro8misch’a po­
leca w wielkim wyborze po cenach przystępnych (529)

S. J. Mendelsohn.

młodzieniec
SKONOM

który przez .,sześć" lat praktykował 
w destylarniach tutejszśj prowincyi u-' 
kończywszy służbę wojskową, opatrzo­
ny w dobre świadectwa i posiadający. 
powyższemu procederowi ¡odpowiednie 
wykształcenie poszukuje natychmiast 
lub od Igo każdego miesiąca miejsca. 
Łaskawe oferty przyjmuje Eksp. Dz. 
Pozn. pod Nr. 530. !

ć35

z dobreo i świadectwami i rekomen- 
dacyą znajdzie miejsce od ś. Jana rb.
w Rossoszycy pod Ołobo- 
kiem. (494) (

UCZNIA

Polaka do browaru poszukuje Jan 
Borowicz piwowar w Gostyniu. 
Osobiste przedstawienie konieczne.

511 ody człowiek władający
językiem niemieckim a chcący się jako

Urzędnik gospod.
kawuler, Polak, który od kilku lat sa­
modzielnie zarządzał, poszukuje po­
sady zaraz lub od 1 kwietnia. 0 ła­
skawe oferty uprasza się pou aUitscm A. Wituski, Inowrocław. (524

Owczarz
żonaty biegły w swym zawodzie, z odpowie-żonaty oiegry w swym zawouzie, z odpowie­
dnią kaucyą, poszukuje miejsca od Sw. Jana 
rb. Bliższa wiadomość u Filipa Kamiń- 
sfciego owczarza Wrączjn pod Stę­
szewem. (526)

Poszukuje się

praktycznie wyuczyć gospodarstwa znaj­
dzie umieszczenie w Dom. Franz- 
dopf stacya pocztowa Bósdorf. Ho­
norarium 360 Marek. (543)

FILOLOG

zarządu dóbr

VERITABLE BENEDICTINE
PRAWDZIWY LIKIER, BEN EJD1CTEN E 

OPACTWA FECAMP we FRANCYI 
Wytwornego smaku, wzmacniający, pomag. trawieniu i obudź, apetyty 

JEDEN Z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW. 
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się nai 

spodzie butelki z własnoręcznym podpisem głównie dyry-J 
gującego.

przez praktykę jako nauczyciel wydo­
skonalony, przysposabiający łatwo ijprę- 
dko do średnich klas, poszukuje godzin 
prywatnych w mieście. Bliższa wia- 
domość w Eksp. Dz. Pozn. pod Nr. 544.

Ogrodnik
kawaler, któryby zarazem pełnił usłu­
gę znajdzie od 1 kwietnia rb. umie­
szczenie. M. Wesołowski, Lipowa 
ulica Nr. 4. (542)

za złożeniem kilku tysięcy talarów kaucyi. I 
Łaskawe oferty uprasza się złożyć w Ekspe-f 
dycyi tegoż , pisma , od lit. A. B. 49,7:

Polecić może bińrn zleceń Fontowicza 
Poznań Bazar, rządzców gospodarczych | 
bucbhalterów, pisarzy, z dobremi rekomeff-f 
dacyami. Zgłosić się mogą do bióra zleceń?) 
Fontowicza: panny służące, Polka i Niemki | 
do gubernii kijowskiej, z dobremi rekomSu-I 
dacyami, od Igo lutego 1877 r.______ IND.__

essaBsassassssssss 
Teatr polski i ocmizie Potoctieii

W POZNANIU.
W czwartek dnia 25 stycznia 1877

Skład główny wFócamp we Francyi.] 
Agencja główna w Paryżu Boulevards 
Haussmann 76. Dostać można w4 
Poznaniu w składach pp. Jakóba 
Appel i W. F. Meyer. (4)

K.U3>b papierów na giełdach beriłnaklćf 1 poznanisklój

Akoye przemyałowe.

|40. p. 
¡76 50 p. 
6.25 p>
33.75 p. 
-• P 
24 p 
68. p.
15. p.
5.75 p.

. i.

tiseye zakładowe i obllęeoye kole
Asiaznyait.

Bergsko-marohijska
BarUûîko-zgorzeliaka

dito szczecińska

4 ¡79.90 p. 
4 21.- p. 

ją 1122.50 p.

Bzesko-grai
żalioyjska Karo

Koléj Rudolfa 
3hij

■t£,.
Lud.

|5

Warohijsko-posinańska 
Górnoszląs. kol.lit.A.C.

dito ht.B.
.lustr.-frano. kolćj pań. 

półn. zachodnia 
1. państ. (Lomb.) 

Wsohodniopruska kol.
południowa 

S,.d. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolćj 
Rosyjska kolćj państ. 
Starogardzko-p^znań. 
W ars zawsko-wiedeńsk. 
Marobijsko-pozn. z pr. p

a

17.39 p.
84.80 p. 
42 49 p. 
17.99 p. 
128 50 p. 
120.50 p. 
386ł p. 
190. p. 
1B1 p.

23.80 p. 
106. p. 
13.10 p. 
104.75 p. 
101.25 p. 
182. p. 
68.50 p.

¿.agrantoxn« papiery.

Äustr. routa sreb.
dito papier.

losy ż 1854. 
losy kredytowe 
losy z 1860 
losy z 1864 

Rosyj. poi. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligieye
«karbowe

Pois. listy sast. Ili em.
i’to nowe

Pols, listy Lkwidaoyjn.

dito
dito
dito
dito

4
fr.
5
fr.
5
5
4

58.04 p. 
49.70 p.
92.50 p. 
292. p.
99.50 p. 
247.20 p.
143.50 p. 
143.90 p

78. p.
—• P- 
70.50 p. 
¡62.75 p.

War.listy zast.miej. II em,
Ameryk. 6% oż.
4meryk. dto poż. (886 

dto dto dto
Ameryk. 5°/. fund, poż 
Renta franouzka 
Rumun ka pożyczka

- P- 
105.75 ż 
102.10 p.
99.90 p. 
103 10 p. 
—. o.
83.90 p.

Ogrodnik
doświadczony w swym zawodzie z małą fa­
milią po polsku i po niemiecku mówiący z 
dobremi świadectwami poszukuje, od 1 kwiet­
nia rb. stosownego miejsca. Bliższa wiado­
mość pod F. II. poste restante Jaroeln. 

(511)

IDYOCI
komedya w 3 aktach.

Nieszlifowany dyament
fraszka w 1 akcie.

PoczntolŁ o goclsaiuio 7

»£* ÂïSSSsæSSâïSg äääääSSKä:

Moflete w ztoeie, »rebfzti i papierach

Napoleonsdory 
Imperyftły / 
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank, 
«'rsneuskie noty bank, 
iyskonto wekslowe
dito lombardowe

sźt.
1 16.26 p.

------ p.
4/8 p. 
¡62.95 p. 
251.10 pł

p.
4
5

Poznan, 25 stycznia.

Listy rentowe I zastawne.

Pezn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye

34
4
4
5 
5

97.
95.10 
95 30

100.50 
97 50

Obligaoye miejskie
dit'dito dito 15 I— 

Szląskie listy zastawue|3ł ,95 40 
Ssląskia listy rant. |4 95.70

Wrooł. bank dysk. 
Kwileeki, Potocki i Sp, 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w 

Meining.
Waohod.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt.

Akeye bankowe.

Pozn. bąfik prowino. 
Szląskie ptowarz. bank

Górno-szl. lit. A i C. ak. z.
dito lit. B. ako. z. 

Wsch. prus. poi. ako z. 
Kolój po pr. brz Odry.

akoye zak.
Starogardzko-pozn.ali.t 
Brześć.-grąjew akc. z. 
Galio, kol. K. Lud ak. z 
Kolój Rudolfa akc. z. 
Aust.frano. kol. pńst.ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z.
dito poł.-państ (Louib 

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. ł. 
Rosyj. kol. państw ak z. 
Warszawsko-byd ak.z. 
Warszawsko-wi d ak. z.

128
123.

101.50

81.

388.

121
14.

45.

Zagraniczne papiery.Papiery pruskie

Pruska poż. ukonsolid. 4 97.50
dito dito. 4 103.50

Dobrowol. poż. państ. 4;
Prem. poż. państ. 1865 3 131.50
Obligi długu państwa. 34 92.60

Zeiazne koleje

Berl.-zgor'. ake z. 
Bergsko-■■ sr .i . z 
Marohijsko-poz . ko. z.

88.
80.
16 50

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Wioska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta zrebrni. 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na gro 
Ro».-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Roa. noty bank.

[iOO

71.50

Urpkiem ä nakł*dem dxokwrni J. I- Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

3
87.
48
54.50
67.
79.

84.
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